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j ~ódż, wtorek, 25 lutego 1947 roku I ~r 55t357i 
~~~~- ---------------------------~ I ~------------------~------..;.., 
ROK 11 

• • • a·sk rai przepasc1 
doprowadziła 'An.glię i USA polityka zagraniczna 
ich rzqdów - stwierdza prasa anglosaska. - Czego 
dowodzi wykryty w Niemczech spisek hitlerowski? 

Z Niemiec nadchodza dalsze wiadomo- tych rozmiarów gdyby nie brak wieni. Air- tylko jedność wśród sojuszni 
ści o wykrytym w st•efo brytyjskiej i a jedności wśród sprzymierzonych. Kon- ków, która złamała_ narodowy socjalizm 
merykańskiej spisku- hitlerowskin~. spiratorzy dopatrywali się w tym braku na polu ~itwy, może zniszczyć wszelkie 

W wyniku akcji uj~to m. in. 100 W}'Ż· jedności swej szansy. Tym razem kon- nadzieje na jego odrodzenie; kończy swe 
Sl!ych oficerów SS, kierowników szero- spiratorzy zosb.li wykryci i uniieszkodli wywody ~.wmes 1 '. 
ko rozga~rion~wc~~hN~m~ochor ~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ganizacji podziemnej. Celami orga11iza- s · • • / I · • 

·~~ie~:10w0~~:~:~::~h, ~:;~~~iz~~:~~:0~~:' zczel'eJ przy zn1 
;~~1!e~·ydauie Eumpie wojnl' bakteriolo- ChCe d3fÓd pOISki Z ft8F0d8m brytyjskim 

Organiz~cja ~lano~vała .'vymuszenie N a inauguracyjnym posiedz.eniu bry- wsteczne relłkcyjne siły". Ghcemy jed-
pad szantaz:m tei woJny O<!dania Niem- t·yj-skiej partii komunistycznej wygłosił nak, aby ci, którzy inte~esuj4 się Polską 
C<>m Śląska ~ Prus Wschodmch. przemówjef!i.e p<iwitalrie w imieniu dele· i którzy o niej piszą, nie pisali na po<l
. Szef .~11adu bryt~1Jskieg~ stwierdził, gacji IJ!Olski;ej - Władysław Bieńkow- stawie tego, co im podpowie złośliwa 
w_ akcJa wł~dz brytyJsk!ch ~- am~rykań- ski, który powitał kongres w imieniu ,plotka, czy wyobraźnia. 
sk~c~ yrzec1w~o „ orgamzacJ1 hltlero'!'" klasy r<>botriiczej i . narodu polskiego" •Mówca podkr.eślił, że dzięki diiiałal
sftie1· ~yła . DaJW1ększym tego ~od~u związanego, z narodem brytyjskim bra-~ ności niec·hętnych Polsce sił; norm1:11iza
pr~eds1ęwz.1~~fem od czasu ~~1a terstwem broni we wspólnej walce prze cja stosunków polsko-brvtyjskich napo-
dz1ała<i WOJVDł•Yiltt. Ml~o w1 niei udział ciwko najgroźniejszemu wrogcwi lttdz· • k p \" • 1. ·d u,„ · · 

1·1•1.a ty~· ~y zot"nierzy. k • . • 'tl k" N· .y a na pe vne: prz€ ZnO y. „ _ un1ę<:1e 
" Q.,,_i.; • ·osc1 - m erows ·1m 1emcom. . , • • . · 'k 

ł 

Zabawa trwa ... 
„Obłnwa trwa". Tymi słowami z;:ii.aticzo 

no komunikat o wykryciu wielkie} hitle
rowsko • niemieckiej organizacji spisko
wej w brytyjskiej -strefie okupacyjnej, 
p0dany przez nas w numerze wczoraJ .. 
szym. 

Nie. ulega wątpliwości. że ·pewna . iloś~ 
zbyt (a może zawcześnie) zaangażowa· 

nycb w podziemnej r9bocie hitlerowc6w 
zostanie aresztowana l umieszczona \V· 

więzieniu. Tak samo nie ulega w~tpliwo
ści, że olbrzymia, przygniatająca witik· 
szość czcicieli ,swastyki, nie 'tytko pozo· 
stanie na wolności, ~le nadal zajmować 

bedzie stanowiska administracyjne lub 
wspominać minioną wojenkę, maszeru· 
jąc w szeregach t. zw. „jednostek porno• 
cniczych pracy". 

W strefie brytyjskiej właśnie pracuj~ 
Po dziś d~ierł „niezastąpieni fachowcy": 
pp, Ernest Poensgeu - , eksbitterowsld 
przywódca przemysłu staiowego Ruhry, 
Herman Abs - eksbitlerowskl dyrektor 
Banku Rzeszy, Waldemar von Oppenll<ł• 
im (figurują.cy na liście przestęt>ców wo
jennych), Artur Koepcken - ekshitłerow 
ski pełnomocn.ik do zakładów elektrycz. 
nych, dr. Schlange • · Schoeningen - by· 
ły minister Rzeszy. Całe to towarzystwa 
ongiś chlubnie J nie szczędząc .sił - prze 
rabiało „masło na armaty". 

Fachowcy! 
A teraz drobiazg na zakończenie. -

Wspomniana akcja likwidacyjna ma w 
języku angielskim specjalną nazwę. „o. 
perati<>n nursery.'', po niemiecku: ,,Ope. 
rati<>n Kindergarten", co po polsku dało 
by sie przetłumaczyć na: op e r a c j a 
wy ch-O"w"a "w cia, - frebłów ka • 

,Z tego widzimy, że zarząd anglosa! .• 
skiej strefy, chce wychowa<! Niemcó\V 
na „Prawdziwych demokratów", sięga do . 
najlepszych wzorów pedagogicznych, 
św.i~ych triumfy w przedszkolach 
dzieci~ycb. * * * . N t · · ··ed · '- -g- ty\.:h przesZKod - zakonczył Bien ow-. . . . . . . .. as ępme m. m. pow 1 ,zia1 „pra . • . . . . . Na szczęście nie mogą już kor.tysta~ t 

Wykrycie. 1stmama ta~,!leJ or~amza?:t~ niemy bliskieg<J kontaktu współpracy ze ski swe_ przem~:-'~e~1e. - i_ naw1ązame tych zabawnych metod 6oering, Ribben-
w przededniu konforenoJL moski~wsk1e3 wszystkimi. naroda.~i, a więc i z nam- st?sun~ow przy1azm I w~połpra~y, trop i inni. PrawOOpodobnłe w tych fre. 
ma spec}alny Posmak. Podkreśla to „Dal- darni krajów zachodnich. Nie chcemy !ezy me tylko w naszym mteres1e, lecz, 
ly .worker", ~tóry a.rty~uł _wstępny P<J- dopuścić do utworzenia „żelaznej kur- - jak nam się zdaje - również w in- blówkacb zostaliby prymusami.„ 
ś':"";ęca sprawie denazyHkaCJi w zach-0d- tyny", którą odgrodzić nas usiłują ter~ie Wielkiej Brytatiii". Obława trwa. Zabawa trwa. 
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·~a~:~~k:~~:m:i~idzz~u~~U:.aa::j;~i~~: D a 1·. ą N. 1·-e m c· o m· R u h ·r· I: że narodowy soc;ializm wciąż jeszcze 
stanom J>OWażna siłę polityczną w za
chodnich strefach okupacyjnych". Jakże 
wyglą:da ż.ądanie konserwatystów brytyj 

skich, aby Przerwać czym :Prędzej dena· a . z Franci·"' 'chcieliby zawrzeć soi· usz ! . - Bevin 
zyfikacj·ęi, w świetle ostatnich wypad- ~ 

ków w Niemczech? raz· 1· eszcze pokazał s. we prawdziwe oblicze Konieczność aresztDwania licznych hi-
tler.owców wykazuje, iż władze . okul>acyj 
ne (zachodnie!) -nie umiały iprzeprowa· 
dzić denazyfikacji. P-0dziernne organiz.a
eie hitlerowskie stanowią najpoważOliej
sze zagrożenie pokoju od czasu załama
nia się niemieckiej tbachiny wojenne; 
dwa lata temu. 
Pismo podkreśla konieczność . przepro
wadzenia natychmiastowej akcji przeciw 
ko hitlerowoom i niemieckim kartelom 
przemysłowym i nawołuje oo rady·kal
nej zmiany brytyjskiej polityki zagra11icz 
nej. „Nikł jµż chyba nie możel wątpić, 
kończy Daily W<>rker, iż obecna oollty
tyka państw zachodnich doPr-0wadziła 
nas do skraju przepaści". 

Dziennik „Times'' koqientując wykry
cie spisku narodowo-s-0cj3listycznego w 
Nie.mczech podkreśla, że jest to donio
słe ostrzeżenie dla państw so jusznkzych 

Spisek nigdy nie. byłby osiągnął 
Q:. 4;;~/~.~%i~!(t~~~t~~;:;,~~l?Jf /:Li~%~t::::JH~t~NPł~@f(~ ~;:@@:\i%~;~~~f~t:1 

· Wyrok na Fischera 

Sprav,·a zawarcia sojuszu francusko
angielskiego jest nadal przedmi-0tem u
\Vagi i licznych k-0mentarzy Paryża i 
Londynu. Korespondenci z Paryża dono
szą, że rozeszły się wiadomości, ii rząd 
brytyjski zamierza przekazać zarzą.do
wi niemieckiemu prz_emysł Z•agłębia Ru 
hry, dotychczas :Pozostajoa,:cy pod zarzą
dem brytyjskim. Ma to na celu „J;>rzy. 
gotowanie socjalizacji p.rzemysłu dem-0-
kra tyczhemu rządowi Niemi~c". 
Według donie-sień z Waszyngtonu, 

decyzja rządu ·brytyjskiego o zamiano-

waniu niemkckicgo administratora dla 
k'°palń i stąlowni Zagłębia Ruhry, nie 
wywołała zdziwienia w kołach d~:ploma
tycznych . Waszyngtonu, g(lzie spodzie

·wa110 się takiej decyzji. 

* * * Wicepremier francuski Thor cz oświad 
czył w swoim niedzielnym -przemówie
niu, wygłoszonym w Tuluzie, iż ż zado· 
woleniem powitał podpisanie przez Fran 
cję ·umów z Czechosłow'acią. i Polską, u
znają~ granice na Odrźe i Nysie. P<Jd
kreślił również decydujące znaczenie 

dla gospodarki francuskiej więgJa z Za· 
głębia Ruhry. Produkcja francuska osią· 
gnę1ła już 90 proc. stanu przedwojennego, 
lecz dalszy jej rozwój hamowany jest 
brakiem węgla. · 

W d<J.lszym ciągu mowy Thorez WY! 
raził życzenie, by obok sojuszu franclt'ó 
sko-radzieckie·go. zawarty został sojUii!z 
francusko-brytyjski, dodał jednak, ie O" 
bawia się ignorowania „z drugiej strony," 
interesów Francji odnośnie Niemiec. Tho
rez stwierdził niedwuznacznie, że nieu"' 
względnienie :Prz.3z W. Brytanię ·rosz. 
czeń francuski'ch odn-0śnie Zagł:ę;bia Ruli-

G a n g S I e r Z Y W m U n d U r a C h ry, nniemożliwiłQbY zawarcie sojuszu 
między oboma państwami. 

Przywódca M'RP {partia postę.~-
• · · I k" • · k ' k' · wych katolików) Maurice Schuman, w. Tysiące dezerterow z armłł ang1e s 1e1 I amery ans leJ przemówieniu wygł-0sz-0nym w niedzielę 

· grabią i mordują w M~tz. :Podkreślił nie.bezpieczeństw() 
groiJą.ce wciąż Francji ize strony Niemiec. 

Dzienniki anglosaskie donoszą, że w ljomych Niemek. We_ Francji, g~zie o~li- Oświadczył 'on, ie Zagłębie Ruhry powin 
Europie . grasuje wielotysięczna armia czają ilość dezerterow_ na_ 2.000, w sa- nQ służyć, jako wspólny skarbiec prze
dezerterów, angielskich, kanadyjskich i mym Paryżu p<>szukuJe się za morder- mysłowy wszystkim Państw.om europej-

Wczoraj, Fischer i współoskarże·ni amerykańskich. stwa 50 b. żołnierzy. skim. 
wyigłaszali swlQje „<Jstatni;e s_łowa". Pro żyj~ or::ii „własnym przemysłem", W tropieniu tych zbrodniarzy poma- Zwykła kontrnla mi!ęidzynarodowa ol{a 
sili oni wszyocy o spraw1edl!w·1 wyrok. utrzymując się z handl~ n~ cza;nyr_n gają policji europejskiej organy sojusz- załaby się w Zagłięibiu Ruhry l:iezskut·cCZ· 
Przemówienia ich trwały po kilka go- rynku. Oe~e~ter~y ukrywają ~ 1~ głownie nkzych władz kryminalno-śledczych. na, gdyż terytorium to nieuchronnie c[ą,-.. 
d.zin . Wyrażali oni również wdzięczność we. Fr~ncJ.' _1 Nien~czoch. W 5!ód dezer- Szef amerykańskiej służby śledczej w żyłoby do Niemiec z.jednoczonych. Na· 
swoim obrońcom za ich rzetelną pracę. terow 1stme3a setki gangsterow amery- p . .00 . 1 . k • skie 

Po ',;ostatnim słowie" oskarżonych - k-ańskich, którzy łączą się w zorganizo- aryzu zapowi zia ' ze amery an rody europejskie muszą zachować w 
przewodniczący Najwyższego Trybuna- wane bandy przemytnicze, podszywając organa bezpieczeństwa pozostaną we swym ręku bezpośredni .zariząd tego tery„ 
tu Narodowego zapowiedział oglosz·enie się pod ·,,policję wojskową" oraz zwy- Fr~nc~i po. ewak~acji os!atnich ame~y- torłum. Schuman -br.onił 1równiez tety, 
wyroku na dzień 3-go marca 1947 roku. \kły~h morder~~w'. jak rówmez tych, kansktch ·sił zbrojnych az do wvtro.J>1~-, dopuszczenia. Zw.ilązku R~ileckle,g.<- do 
na roodzine 11-ta rano.. lctorzv znalezh s1e nod wolywami zna- nia wszystkich przestępców. kontroli w Nadrepii.. · ·~ 

, 
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NIEDOfiW1ĄJ)CZONA KRYSJA. Nie powin~ 
net Pani sbył wiele tańczyć i il'lnymt męż.azyz• 
nami, j-•li t-0 nar.zeczonemu Pani fob! przy„ 
lcrośc'. Powinna: Pani rm:yjmowctó zaproszenis 
do taóea racze! ~•1'ozy111, kt6tych ma Pa.ni · 
ncrrzeazony,. a. unikać tańczenia z nieznajo• 
mymi. 

uc~ec z obozu jeńców i · wtelu z · ntth zapłaciło za to ży. 
ciem.-· z dokumentów. minionej wojny 

••;„Wiea..orem szukaliśm'y kwatery. Czytelników dziwią n'apewuo niezwy-
2nafazł~m j-ą .w domu mlodego Polaka, kle fakty, opisanie w tym fok§cie w for
łl<lreeu nie pp;ypotninam oobie, Nastę·p· rtlie pamiętnika. Niest6ty, ' to nie test 
hego dnia zaprowadzono mnie do domu, pamiętnik, są to wyjątki ze siczegoło• 
~ którym spot.kałem Sinclafra i Scour- wych zeznań Angl1ków, zbiegów- z obo
~ielda. Dz~e~':ięć dni m~esz~rnliśm _v u. wd-Q i bu jeńcó~ słynnego ,„Siódmeg-o Fortu" 
'WJ naz:v1sk1em Mark1ew1cz. K1ikalffot· pod Poznaniem. Zeznania te złożyli An 
pie odynedz.ał na_s Polak,' lekar.z z zawo- g1ky, schwytani przez Niemców w Ge
nu, ktory byl ranny w czasie oziałań wo i;:;tapo, aż n.-i rrranky bułgarsk('l-serb· 
3enny<'.h - V-erno-Ltszczyń~ki. Chdeliś łgkiei. "' 
tmy_ za wszelk~ c~nę przdostać _się ~o f Trzech Anglików - ,maior Ronald 
~w1_ązku. Rad_zi~ck1.-t;.go. Po up~~\v1: dne Bolton Uttledale, porucznik Albert Mi· 
fStęcn: dn~ l}OJec:rnhsrny ~ Gałl owk~ pod .chael Sindair i / porucznik Grismond 
toclzq do t()dz1 pod op1-eką. Polakow, a _. . ·. 
'potem, do Warszawy. P_rz-ez . grank.ę Sco~ifi;ld przy. pomocy, Po1a.kow po-
międZ'J Rzeszą a Generalna Gubernią z~ansk1ch .. w. m~1u }!)41 ;ok\} w skrzy· 
przeprawiła nas Polka ~ Frau Ap'°the mach do sm1oc1 wydostaje się z obozu 
keru z lodzi''. " , r dla jeńców. T€TI nie.zwykły tr-ans'port do 

zuruJe pr.zekupiony straznik niemiecki. 
Ang}i~y nocują w mfe:,.zkanią polskiego 
robotnika, który_, pracował w forcie 

•.• „1'ostałetn fał~zywe dokmpenty, któ 
j<C miały- ml" tnhoż]j\vi·f sw„ooodne poru„ 
'3zanie się po Polsce - na nazwisko 
Mariana Klimdaka wraz z zaś,wiadcze. 
riiern pracy w 'przedsi:ębio,rstwie niemie.c 
it<lm. Na · granicy Polacy upili wart-ow. 
lf1ika do utraty pr~ytomnośd. Było to 
nocą. Nie mogliśmy,_ mifuo, 'źe znajdo
waliśmy się pod ·opieką Po!a~ów, którzy 
Hobrze znali te ·sbony odna:leźc domku 
ti-rzyjadółki ,,Frn11 Abotheke.r" i noco
~ałiśmy na skraju Iasu. Rankiem od
fnale~1iśmy naszą · kwaterę. Zjedliśmy 
!tam śnfa.danię. Z zainstalowane_gQ ta.m 
odbiornika radio~o po raz pierw;;zy 
'fr.słyszeliśmy· Wiadomość o wybuchu woj 
fiy rosyjsko-ni<'mieckieJ. Była to niedzie 
ła, 22 czerwca 194 J roku". . · , 
Ul!lllllllllłllłlll!IUlllllHllH!łl!llltllllłlłllll!lł!llUHl!HlllllllUlll!lllillłllllllłl!llllllttlUłłll!llll!D 

OGŁOSZENIE 
Zorzqc M:ejski: w łod~i s"rzooo większą 

Ilość lodu, znajdującego si-ą w zbiornikactt na 
łdten:e m. lodzi. · 

Szc~egółowych informac!i uazie!: Wydział 
Gospodarczy ul, legionów Nr. 10, Ili piętro 

· l'ok6f i4 w gcxfa:noch od' 9-tel oo 13.taj. 
Offorty w rolakowonycn kopertoefi noT~ 

~T<ła;lać do dn:t1 -26 hJtego 1947 r., do goddny 
9.iej ran~ pod wyżej wskozanvm adresem, 
g'dzie rówo\ell: w tym samym dniu o · godzin~e 
•10-ej nastąpi otyvarcie ofert. 

Łódf, C!n:o 24 lutego 1947 r. . 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Codzienna nowelka „Expressu" 
·------~·~--~ • o I 

prz'/ robotach elektryfikacyjnych. 
Następnego dni.a przedostała się do 

lodzi i tutaj znów Polacy · podają im 
przyjazną rękę. Dostają wyżywieńre, 
papierosy, cywilnie ubranie, odpdwi-edni-e 
<l~kumęnty i wstają puetransporix:rwa~ 
ni do Generalnej Gubernii. Wielkie :ta
stugi kładzie przy tęj niebezpiecznej irri
pr~zi>e' Maria Jasińska, farmaceutka, za· 
tru<lniona w niemieckiej -apte«!. ezłon€k 
konspiracyjnej organizacji j)Od-ziiemnej, 
która na terenie Lodzi dok<Jnujt; cudów 
- kradnie leki z apteki niemieckiej i 
dostarcza je więźniom - Polakom, krad 
nie 'tran ł przekazuje dzieciom w przej
ściowym obozie dla wysiedleńców ftl 
Łąkowej. Odwa~na ta kobieta nie waha 
się . Wziąć udział w tak niezwykłej lmpre 
zie

1 
jaką ~st '.}>izetrnnsportiowanie Ąngli 

ków przez grankę. Fakt przet§cia gra 
nitr znamy już z opi-su samych Angli-
ków. · 

Z WarS"tawy. }'adą onł, narażafąe rta 
nfeustanne niebeipiecr.eńsi;wo pomagają 
cym irrt Polakow, cło Krako-wa, a stam· 
tąd do Budapesztu, potem Belgradu i Ja 
godiny. Wreszde 20' list.opada 1941 ro
ku zatrzymują stę w mie.fsoowośd na 
granicy serbsko-Włgarskiei - Pirot. 
Tuta.i ta]ni agenci aiemł~• a~fują 
Anglików, jako o~oby pod~jrzane, a 

ei • , m11os • 
Na dworcu s:toi młoda biuralistka Anna. J Nie, nie · wolno„. kle p~eci~ dl~ Marła· 

Patrzy z utięisknłeniein !W. pociąg, stoją- I na! Na podróz do me-go uk~haneg-0, .kt6 
ICl7 na peronie. Za, chwilię 1Poci1ąg fan wy- 1 ry może J:eiy w Łaflku eh-0ry... ~ irórY 
rus21y do Łasku, g.dzie mieszka obecnie I postawie warunek. Ty'lk(t dO" rowat'Zv-
fęj Marian. · stwa; nic więcaj„. 

(}dy'by mogla kupić 1)!let wsiąść do .im 1 ~liczna A\'l.rarz-yczka dziewceyny zaru
ciągu ł pojechać do niego' na <lzień. Do ! mieniła si'ę; ze wzruszenia. I nagle, - ~o
;Łasku jest ty1ko 2 godziny drogi. T traz ! wziąwsz.y- fa'!..ieś D-OStanuwie-J'lie, Anna st.a 
last sobota. wr6dłaby . ~· iponiedzfałek j ' ni;ła. i. odwr~iła się. Była :zd~~rwowana 
rano pro~to do binra. Ale. niestety ... Je.st I swo.J;ąi · d~y.z~ą. Rozglądała SJ.~ ~nak U+ 

1u·i; koniec: mlesia,-ca i Anna nie ma ną bi- j wa:foie. 
fot. Ze łz-ami w oczach spogląda, jak po- Człovtfoki'!. który fa napasto~n1ł iu:Z 
cią!t wo1n~ rusza ze ~tacji. nie dostrzegła. Ale' w' drzwiach ·dworca 

- Taka piękna · i sama -, sł-y$ZY narai zauwa'żyła innego mężczyz!lę, który 
Jakiś gtos. Zna 'dobrze te słowa, napasto priygl•ą1dał się foj z uwagą. ·Star8.W męi 
wano j•a.i już nier.az. I nfoodwracając się czyzna miał pewnie lat 4?. Zresztą, ·c-0 
nawet, mówi: · za róźnica? Gładko wyg;<>1ona twznz 

- Bezćzelny! · wzbudzała .zaufanie. 
Wolno ·wychodzi z dworca. Nie poje~ Serce Anny łomotałn silnie, Jak gdyby 

ozie do swego 1\fariana. Nie wie, co lllię chciało wyskoc:r.yć z Piersi. -:-- AL= ni~ 
z nim .stało. Ni-'l '.l}isał faż od dwóch nr- chciała silę! iuż cofnąć. 
godni. Anna czuje, że P{)świ-ę'Ciłaby wszy - Ty1ko do towarzystwa - ~wta-
stko, -byleby zdobyć pieniądze ~ móc !)()- rzafa wme w myśli. 
~echać na niedzielę do Łasku. : .- Próbowała siię: U'Śmiechną-ć. Wyszło t-0 

Co z.rqbić? J>oczątk<>wo blad-0, ale p.o «::hwili. gdy mi-
Myśl gor-~czkowo pracuje. nagle n18,1t stra.,ch, Ann.a 'Poczęła si-!~1 już bawic 

!>rzyporriinajo, siie jej słyszane przed niezwykłą J)riyg-0d18,1 i wesoły uśmiech 
chwilą słowa: roz.faśnił jej młodą.. twarzyczkę. 

- Tu.ka pie.kna i sa;· .., Stala tak, ~atrząe ze śmiechem ńa nie 
- A gdyby Spróbo,vat- - „ ~· g-od)r'? - znatomego. _ 

myśli Anna. - Ostat.:icznie , <- 1 ··'·zego Star.szv pa.n drgnął. Ni~-v-ewnie zpliżył 

wraz z nimi znajdującą się w ich towa· 
rzystwike Polkę Olge Ptokoi·Kamifa•ką. • • 

ITOI li CZ~STOCHOWY. Najlepsze wynt:• 
ki daje n.ci'wi•łt«ni- lam.pei kwcrrcową. Mu.i 
si io Pcml jed11a:k przeprpwad.zad pod kleru.n" 
kiem lekarza lub dobrej kosm~yczld. 

Anglky jut przy wst~pnyeh bada· 
niach w Oestitpo zeinają wslllystko, co 
wiedzą o pomagających im na przestrze 
ni całej podróży Polakach. Podaj.ą na-
zwiska, adresy, rysopisy. . • • • ' 

Niezwykła ta sprawa robi wiele hała· PECHOWIEC. Niepotr~ebnie sie Pan tyn! 
st.i wśród 'Nh~mców GestaJ)O łódzkie, -przejmuje - jeżeli ktoś '\Qc:da niespodzicmle 
poznańskie r warsZJ'\\v~ski<:i uruchC1miło .zawsze musi być na to przygotowany, ~e za· 

h stanie w demu :i;Ieptirzqde'k e't'[ r-o-ig~d!cr11l!! 
pecja lny aparat dla· tropienia tyc np. wielkie prctn!e, czy potaqdld ·generalne, 

\Vszystkich, którzy w jakikolwiek spo-, co ll")n.eg.o gdyby Pan tę osobę do s!e~ie zl% 
-sób przyczynili się do ucieczki .Anglików prosił i wówcza11 mteszkc:mie Pana me by.o 
i do ich transportu. Svstemat iTCZDe ba- łoby w n~leżytym porządkU. · 
dania niemi-ecki~ trwa',i,q oko!<l dwóch ,,. • • • 
lat i rlaJę krwaw~ rernltatv,. Na!>tępu- IRYS. Musi si~ Pani poino!nnowdć w Uraf 
ją wielkie aresztowania, potym procesy, dzie s1crn11 Cywilnego, ?ojc!unki l. Obydwcr 
wreszcie wvrokl śmierci. śluby można przecież załatwić w ciqqu t1tqa 

W Pozn~ńfo aresztowano W ZWil)zku samego dnia . 
z tą spraw4 15 osób. Proces przeciw • * • 
łódzkim człDńk-om ak<'.ji p.omocv Ang-Ii~ STAŁY CZYTELNIK. Po"winien hyl Pcm zqłd 
kom odbył_ się dopie-ro w 1943 roku. sić ie meble do OUL. Większość Judzi patra• 

Prze-O hiUe!"oWskirn sądem stanęli eiło przecież w takt ·czy .inny sposób cały 

l 
swój dobytek podczets wojny i w takim ra• 

g ówni organizatorzy ucie~zki: Mieczy. zie wszyscy mogliby uwemać, -2e wszystka 
sław Klerpyński, Połczyński, Wlec.zo- \m się za: d'armo nccle.ż,v, bo wiel~ z na11 mict" 
rek, lfi.letnhi Nowakówna i Maria Ja- w przed wolnci więcej, l'l.ii obeenie. 
sb'isl<a - Promotor caJej · .,robotv"- Ja- . • • ot 
sińska zostaje skazana na klłre śm1f'..rci, A.G. w sprawie r-ozwodu ncileży się , zwr6 
a pozostali _!la wiez~enie i karne obozy , cić do sądu okręgo_wego, przy C'Zym właściwy 
k(}ncentra:cyjne .. Nic nie zdola!o ur a ki- I i0tit !ląd dlcr miejsca ostatniego w1p6mego 
wać Jasińskiej, mimo usilnych strirań. ! zon:..ieszkcrnia małżonków, jeżeli choć Je<blo 
Egz-ekueję wykonano 3 ma ja 1943 roku. z. lllelh n'l%dal tGmi mi&s~ko:: W brcilru. tej po~"' 
P<lz.ostawHa -ona list ooźegnalnv do ro· sławy - decyduje mie1sce 'l<l'mJH~lnm1a: 
d ·ny r 'b m drtw strony pozwanej. Przymus a:dwck:ctcki w sprlX 

Zl. Z ? >GS ą o_ O • 1 e · . . _ wacl,l. rozwodowych nie o6owiqzuj.-. KaidC! z• 
Po tej niecodz1er:ine3 sprawie powsfa- str011 mot. wniełl!: pa29w " i prowad%1ć irro

wili Nlemcv. w µankznej udecicta z to- C:N l'QIW'Odowy sama. 1>o pozwu ncrl.iy do• 
~zi, tom akf, zawiefająee zarówno . ze. łqczyp świ<ltdeQtwo ' ślubu, $.~kylcl wi>~e.ut<1 
znanir A'ngfłUw. ja·~ wzruszaJące pełne dzieci (jeśli sq} orcez wskazać swt~ " 
łez podania matki Ja.sfńskiei o ułaska.· udowodnłnie twi1'rdzeń pow6cntwa. 
·wienie cprki fak również nirv.'Cwa ko~ 
ff:SPOflGthCje wfa'dz niemieckich 7,. ·jed!I<f l .I 

go -miasta -oo <lrugiego w poszuldwiiniu r Konku. rs Jubileuszow"„ 
spr~wców ucif'('z.ki !eń<'.óu•: nrotokó>y li f 
spraw i w'yniki śledztwa. ·· 

• up n Nr. 30 
wvctąt f iachowac 

.Ta ·pedantyczna oo'KlaGrnśt«: i\let1'!łee· 
r(a v.: {;'r<>m.adz-.entu WBzdkieyo ro;izaN 
akt, umożliwiła nam dzisia"f odtwor~~ 
je~zcze je<lnet. z wielu.· bohaterskich his. i 
torii z okrelłu okup ac iL historii. która J 
nie wymaga komentarzy, '.i l<lor.ą, nie.

1 
stety,. fa.k tr-agkznle al„ skoriezyła, 

y iii M. Z. ._._._._mm _______ ,; 

,_ TI>o D;na. Pć-doba ~i się pa;; )ar- t ł>vmnia-ła właściwie. f'O ,,:„ m -p-reysi~ 
dz<>!. - ~nn.a. ' stawała się coraz śmiels.z<&1. J R~nmawiali re sobq, mw<> o r6żnyoh rze 
Ba'\"nł<: J<ą; mezwykła $Y'tlla.cja. cza.eh. 

- I Przypuszcza pani, że na . wi<lok Anna -z c-ora~ wi-ęik-$zym ~j.nt~!"~owa• 
takiego słodkiego uśmiechu męlż.czyzna niem spoglądała na niMną.j.omer:o. Podo· 
mote 2'ostac obojętny? .. f bał silę: jej CMaz ·bar.dziel. Obraz Maria• 

· ~ Kie.dy ja.„ wcate nie wymagam, by na &t-0pniowo zacierał sie ·v.r :ie:! umyśle. 
P!in ~tał <>bojętny. Przecie'ź powie· Zapomniała o wieUcied QTI&rze. któM 
dZiałam. ze riii się 'Pfl'll podoba. - chciała ,złożyć z miłoŚCi do ter:o h'icdne

K.rytycznym wzrokiem ogląda-la ·go ze gó chłopca z Łasku. I nagle uświadomiła 
"':szystkieh str-011. Pódobał Si!!'/ jd fa ktycz 

1 
sobie. że przeci-cż, ona ~11.eieJ>iła niezna~ 

nie. Był ~brany bar?z-0 .el~ganck<:· • l jomęg-0 na ulicy, 
- 1~1am.n ;i1e um:c się tak ub1erac - · Co on sobie ó. nie.) -pomy§li? ... SŻybkG 

pomy~lali: mm;~w<ill. ~ . • zaczl}ła się żegnać. Było- je.i źic, hardzo ' 
.--: A wie ~an.~ - odparł n.e~na)OTy,- źle n~ duszy. . 

re 1 pa~,i mt .Sl~ podoba. Mam ohę ... PO-- - Niech :Pani jesicze :p.osiedzi„ • .._. Pro 
g~węd?:i~. z. :Panl.ą, poor7.e ?. Czy m?gę, pa sit nieznajomy. 
n:a. . Prcs1.c„ .. do. mn~e.„ ·do mego. _m1eszK~- , _ N' „ . 1 ....... • ~ , . , . 
ma?„. Nie, 1a me ni~ myślę. Nap1Jemy się .. h., m~„ kr~~knę-t~ Ann~ i PO 
tylko he.rbaty i porri6wimy bobrze? · ~h,v1l.1 b~łR Już na. nhcy, Niemal nie-przy-

- D-0brz~! - zawołała Anna. romme bt:!gła do rJ-0mr1. 
- T!łm stoi moje auto. MieRzknm nie- PDkochał<ł tego nieznajomego, c:z:uła, 

daliiko sta,d. Prosze. to. Już ni"' myślała ~ięcej. ,o Marianie. 
PD upływie kilku -minut we€-zli do ele- który był taki powszedni. nieciekawy, 

ganckiego· domu w śródmieści n. Na I . -:-- I dla n!~~o to chciałam .sięi Pos~·:i~
pi~.trZ!~ nieznajomy wyj•ął klucz, otw-0- CiĆ. I prn~z niego ten cz~ow1ek myśn o 
rzył drzwi i prze11uścił Ann~ mnie, że Jestem taką ,z ulicy - u:Pri-yto~ 

Olśnił ją przepych,.'nieznany Jej dotiąd. mniła sobie z przerażeniem. 
Piękna porcelana, bronzy, obrazy, Bez tchu prawie wbiegła do siehie na 

- Mój Boże, fa'k tu pięknie! - ta'IV{)- scho·dy. Zapukała. Gospodyni, u które) · 
łała Anna z zachwytem. - · Już \\·1em, wynajmowała po,kój, spotkała ją z u~mie 
kim pan jest. Pan jest artystą. • eh-em. · 

- Niezupełni;!, ale coś w tym rodza- - Nareszcie pani .Przy.szła! Pan Ma· 
j-u. Proszę się rnzgościc. rian l}rzyjechał i ćd dwóch godzin czeka · 

W luksusowo urządzonym mieszkaniu na J)anią. 
nie było nikogo.. Anna stanęła Jak wryta. l wolno, ni\l 

Ni.ezna:ionw sam przygotował czarną mówiia„e ani słowa, wyszła ~ tmwrotem 
do kawę, nalał likier~. · I na ulicę .. „ 

I Wypili ' ~ed~n lóeHsiek. <lru·!!'.i." Anna za Po~zła do ni-&znafomcgo ..•• 

mnie t-0 nie · zobowiązuj<>. Sły 'J..ałam, ze f!!ię do liief. 
~ąnowie maj1a1 zwyczaj · płac ić p1nrom - Pani z:c mni.,>, &iię śmieje, czy 

· . .ta towarzystwo. · Qdybvm sie odważyła. mnie? - ~ ' 
" ' 
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WICE CEK .~(po· wy z W o Ie n 1i ~) 

WICEK: - Kupisz mięsa na kartki., WACEK: - Moc wysiłków i zacłio-, WICEK: - O pieska wieprzow::xl Ile! W~C~K: - Wstawaj! Coś straszne 

,Tylko dobrze uważajl... du kosztuj0 każdy obiad, ale przecież świnia: ma nóg?' Gadaj! go 1111 s i ę przyśniło1... 

WACEK: - Bądź spokojny! jeść trzebci... WACEK: - Cóż to za egzamin? WICEK: - Spij bo cię pacnę!... 

Wycieczki zagraniczne 
. n B P Ob" " organ zu1e . • • , , r 1s 

P.B.P. „Orbis" zostało upoważnione 

f}r7 / Ministerstwo - Spraw .Za-granicz
n~ 'i -do organizowania wycieczek tury. 

st' .:: znych do Polskf oraz z Polski zagra
nicę. 

W dniu 18 bm. wywsza pierwsza poi· 
ska wyci&zka do Szwecji. Na wiosnę 
prz.ewidywany jest przyjazd 1000 Szwe
'dów do uzdrowisk Dołnośl ąskkh. Jako 

przygoto\vanie 1ej imprezy przybędzie 
w niedługim czasie grupa lek'arzy szwe-

. azkich na zwi'edzenie naszych uzdro· 
wisk. 

W przygotowaniu znajduje· się akcja 
.wymiany turystycznej, obejmuj1cej 

·oprócz S~ecji, również Francję, Jugo
sławię, Gzechosłowację i Związek Ra
dziecki. 

Uwaga, u zestnicy 
Konkursu Jubileus1owego „Expressu" 
Dziś zamieszczamy w „Ekspresie" -

estatni 30-ty ku'POD naszego Konkursu 
Jubiieusroweg<>. 

Niektórzy czytelnicy nie posiadają 

wszystkich kuponów. Pragnąc im ie·dnak 

umożliwić wzięiei~ udziału w konkursie, 
zamieścimy jeszcze· dwa kuPony zastę

pcze, któr:; kaźdy uczestnik konkursu 
bę.dzie mógł wykorzystać na miejsce 
!każdego innego brakującego kuponu ko-

fojnego. ---~ 
Pierwszy k;weJt~tęipcz~ ukaże si·ą 

~ jutrzejsW(ń „Ekspresie", dtf gi - po-
~u trze. ) 

Z il:ka dni POdamy termin Składa-nfa 
"'

ponów, losowania, listę nagrtidzonych 
i termin odbierania nagród pr:zez czytel
lllików, iktórym dopisze szczęście. 

Egzotvczni nabywcy 
polskich produktów Jrzemyslowvch 
Obecnie przebywa w Wars'lawie przed 

stawiciel kupiectwa arabskiego El Dzin 
1J11suff dla zorientowania się- co do 1 mo
'zliwości eksportu i impor•tu polskiego. 
Zainteresowania jego idą w szczególno
.ści w kierunku produkcji włókienńiczej, 
\v związku z czym odwie~ził ostatnio 

lódź. 
Podkreślając w rozmowie z prze<l6ta 

wicielarni naszego przemysłu wielkie, 
możliwości eksportu p<>lskiego EI Dzin 
lJusuff wyraził opinię, że ustanowienie 
w krajach Bliskiego Wschodu polskich 
przedstawicielstw handlowych, moglo
:by, w dziedzinie pogłębienia stosunków 
gospodarczych między Polską a tymi 
:krajami dać wcale pokaźne rezultaty. 

. owy ,Prezy nt tod 
rozpoczął już Wczoraj urzędowaniell-:- ~rączyste przejęcie 

. 
1 władzy w Zarządzie MmeJsk~m 

Wczoraj ~v Zarz ądzie Miejskim odby I Łodzi zżył się z nią bardzo a wszelki o 
!o się uroczyste pożegnanie ustępujące. osiągpięcia i sukcesy są wynikiem tylko 

go Prezydenta miasta ob. Kazimierza kolektywnego wysiłku i starań wszy

Mijala i powitanie nowego - ob. Euge. stkich pracowników miejskich, którym 

niusza Stawińskiego. - W uroczystości t1eż Prezydent prosi przekazać swo j-c go 

tej udział wzięli naczelnicy wszystkich rące podziękowania. 

wydziałów starostowie, wiceprezyden- - Odchodzę z Łodzi nie na własne 

ci miasta, dyrektorzy prz.edsiębiorstw życzenie, lecz na mocy decyz.ii moich 

mie jskich. władz zwierzchnich. Odchodzę z żalem, 

W imieniu 18.000 rzeszy pracowni- bo opuszczam miast~, które stało mi się 
ków miejski-eh żegnał Prezydenta Mija- drogie i zadowoleniem, że władze 

la dyr. Ginsbert, wyliczając zasługi Pre zwierzchnie ustosunkowały się pozytyw 

zydenta , położone w dziele odbudowy nie do moich wysiłków i powierzyły mi 

Lodzi i wskazując, ż~ Prezydent Mija! nowe odpowiedzialne stanowisko. I to 

zyskał s obie w szeregach pracowników jeszcze muszę stwierdzić, że wiele na -
miejskich powszechny sza<:unek. czyłem się w lodzi i że doświaikzenie, 

Przez. Mjial w przemówieniu swym jakie wynoszę stąd bardzo mi się przy. 

podkreślił, ż ,e chociaż niedługo by~ w da na moim nowym stanowisku. Odcho 

s o ąl q1agaz n ończoch 
4-ch strażaków zatrutych podczas akcii ratowniczej. 

Groźny pożar w lodzi 

dząc życzę nowemu Prezydentowi ł 
wszystkim kolegom nowych sukcesów 
w dalszej pracy, aby-tódź przodowała 

w rzędzie miast polskich. 
Prezydent , obchodzi kolejno wszy

stkich obecnych, serdecznie ściskaj ąc 
im d!ot1, poczem df r. Ginsbert w imieniLI 
praco\vników miejskich wita nowego 
P rezydenta Łodzi ob. Eugeniusza Sta· 
wińskiego, podkreślają_c, że l\ldności na 
szego miasta nowy Prezydent nie jest 
wcale obcy. Łódź przedwojenna dobrze 
go bowiem pamięta z okresu jego, dzia
łalno ści, której nie potrafiły zl::ima t~ 
wszelki szykany władz sanacvjnyrh, 
dobrze go też zna Łódż powojenna jako 
wybitnego działacza zawodowego. 

Zabiera głos nowy Prezydent: 
- Znam tódź bardzo dobrze, znam ją 

ta-k, jak zna ją robotnik łódzki, który tu 
urodził się, wyrósł, pracował i cierpiał. 

Znam ogromne braki i potrzeby miasta 
i doskonale zdafo s-obie sprawę z tego, 
że do tego, aby wydźwignąć Łódź do 
ooziomu miast europe.iskicłl trzeba hę. 
dzie włożyć dużo trudu, dużo wysiłku t 

Wczoraj w godzina~h popołudnio.. Koszewski, vpor. Jan Kantarek i sierż. clużo energii. Jestem jednak przeświad 
wych centrala Straży Pożarne.i zos~ała Stefan Zapała. Ulegli oni zatruciu tlen czony, że w tym wielkim prz:edsięwzię~ 

zaalarm-0wana wiadomością o groźnym kiem węgla, przyczem stan pierwszych du moQ"ę liczyć na współprace i pomoc 

pożarze, jaki powstał w fabryce poń- dwóch był tak ciężki, że zaszła koniecz. wszystkich pracowników miejskich. sto 

czoch przy ul. Pomorskie.i 60. ność przewiezienia ich do szpitala. sunek mój do każde~o pracownika hę.-

Na miejsce ~yruszyły 4 oddziały stra W związku z tym do akc.ii skierowano dzie najzupełniej obiektywny. Uznawać 

•ży, które pod ósobistym kierownictwem specjalną .ekipę w aparatach tlenowych. będę ,tylko jedną zasadę - wynik pra-

komendanla Kalinowskiego przystąpiły Dzięki energicznym wysiłkom wszy- cy i ' ·jestem głęboko przekonany. że 

do akcji ratowniczej. stkie maszyny zostały 1,1ratowa.ne i nie wszyscy razem, zbiorowym wysiłkiem 

Ogień powstał, jak się okazało, w ma dopuszczono ognia do dalszych obiek- dopniemy swego i dźwigniemy Łódf 

gazynie pbńczoch na 3 piętrze. Ponie- tów. Magazyn spłonął jednak i wraz z wzwyż". \ 

waż paliło się w pomieszczeni1,1 za.mknię nim znaczne zapasy wyprodukowanych Prezydent Mijal przedstawia kolejno 

tym i nie było dostatecznego dopływu już pończoch b<twełnianych. , nowemu Prezydentowi wszystkich Wice-

powietrza wytwarzał się tle11ek węgla, Dziś na miejsce pożaru uda się spe· prezydentów, naczelników w:; dzi ałów, 

którego ofiarą padło czterech straż a- cjalna komisja, która . ustali przyczynę dyrektorów, po czym uroczystości koń-

ków: kpr. Wacław Wesoły, kpr. Stefan pożaru. (i) cz;i się wspólną fotografią. (s)" 
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/ 

dy.c·· sk ac 
dokonali napadu na sklep_ spółdzielcży i zamordowali 

licjanta, który chciał ich rozbroić 
mi-

W sobot1ęi późnym wieczorem sklep broni i zmyliwszy czujność bandytów ua I powiednich środków ostrożności i !) ra• 

Sp.ółdzielni Spożywców pr~y ul. B'ltore- jeden .mołpe11t - wysk-0czyła ze sklepu wurę .swą przepła~ił życi.em. 

go stał się terenem zuchwałego napadu i wybiegła na ulice,, by zawezwać pomo· W rym mom~nc1e bow1qm zamaskowa 

bandyckiego. cy. ńy bandyta oddał w jego kierunku serię 

Około g-0dz. 8-ej wieczór do skkpu Spotkała przechodzącego dzielnicowe- str~ał6w z automatu, która położyła mi· 

wtargnęło 'dwóch zamaskowanych tn~ż· g<> MO. W urywanych słowach opowie- lićJanta trupe~ na miejs~u. . . 

łia Łódzką Rodzino Radiową czyzn. Jeden. był uz~r~jony w autom~t , działa mu o nieproszonej wizycie. Dziel- P~ <l~k?nanrn. ~brod111 obaJ bandyci 
li(' w ręku dr.ug1ego grozn1e błyszcz~ła Ima . • Sł f Gł k. d b „ wybiegli 1 skryli się w mrokach nocy. 

Z okazji przeniesie~ia Dyrektora na browninga. ' nico:Vy .. e an owa.c .1 ~wy 0 YLB. · Energiczny pościg za nimi tnva. \Vła-

~tanowiśko Wizytatora Szkól Zawodo- - Pieniądze, albo śmierć! broni~ pobiegł na mi~Jsce, otwo.r zył dn nie u s taną w posz11ki\vaniach, dopóki 

wych, Szkoła Zawodowa Nr 2 ul. Rybna W sklepie obecni byli kierownik skk-1 drzwi i wpadł do IJokorn z okrzskietv: ob?j bandyci nie znajdą si~ -pod kluczem 

iJS,_ wpłaca na Łódzką Ro<lzine Radiową I pu i j ego żona. Dzielna kobieta nie ull}- - Ręce do góry! . Niewinnie przelana krew bohaterskiego 

ił. 1.900.- kła s i{} wyciągntetei w jej stronę iufy Bohaterski m41iciant nie zachował od- milicjanta musi być pomsl:czonaJ • 
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Utwory wiolonczelowe w wyk. T. Kowalskiego 
12,55 „10 minut poezji" ; 13,05 Mvzyko obfodo. , Hist 'I

. .d· a·. m· . ' s ·k·.1·..,· .. c· h· ' '. p· o- ' ~!,o!!,~a~l!~w~~,~~b!,~,!,~~!! 
. wa; 14,00 (z ' Łodz!l Skrzynka ofiar no rZ.<Jcz 

Od grube· a poAczochy wełn1·ane1· poprzez fildekos·' .- s' Zł· U· Ł.R.R.; 14,10 (z Łodzi) Fel: Sportowy. red: L1 
I; . li '. . Szumlewskiego; !4;15 (z Łodzi) Improwizacje 

Czny J•edW 2 b , do· perlonu •. n·ylonu . . .. ' fortepianowe w wyk. 'f. Leszczyńskiej; 14,30 
· . . U . - / . , _ , 1z Łodz:) Fel, R:. Zrębowicza pt. ·„Hydroplanem 

Zblita się wiosna - a wraz z ni~ a_k- Dopiero, gdy P-O :pierwszej , wie!kiej I mj wełnianymi męskimi pończÓehami, ---" z Korsyki do Tunisu"; 14,40 Iz Łodzi) )(roni ka 

łualnoki nabiera zagad:n!enie P·Ończoch. wofoie kapryśna moda jed·1Ym radyka;- czy ,,ko!'.ankówkami" . w barwne desenie. i kSlJ!lun ikoty; 14·45 fz lodzi) Kqnc.srt rekl~m~. 
" · d I i któ k b' , · · · wy; 15,00 -A ud. slownb.muzyczno dla cfz1ec J 
·.i-'ll:ga '.Jlene, re przysparza o 1etom nym c1ęciatn skróciła spódniczki kobiet Nator:niast na uroczystsze oi\azje .po1kzo- 1520 Ad 1 d ł 1 N' 
~l I t · ń Pod h b · · ł d 1 ś · k 1 b h b ć k · k' , · kb , h , u . u owa s owno-muzyczna pf. , ie. 
:.. .e·: zlmnłartw1e 1• CZ-OC y ow1em są o

1
, P-0 o~ę, ob wybso w c1 ' . o,~n . - pro - c ~I mu~zą y Tta cien te, Ja y ie w d'o leko od Ku.Jiko" wg. H: Januszewskiej; '15.40 

·"llrog1e. _e rwa t. . . . :~m poncwc na rał nalezytei wagi. o~o e ma _był<:. ylko szew. i ?uf.ta P?- j Muzyka kameralna; 16,00 Dziennik; 16,30 

W, zanie do kąpc6w nosiło się grube · Wówczas to również począł ro-zpoW· wmny byc widoczne. Szew I Pięta, du,zo , Szwedz.k:e pieśni .w wyk. ,C. Nahfik-Petryi 

mężowskie l!lkarpety, CZY wypr~szone <Id szechniać Si'E) sztuczny jedwJ.b j _wszyst- ciemniejsze od Pończo.chy - czarne albo 16,55 Audycją dla młodzieży; 17,05 „U na.i 

brata „kolankówki" - w lecie po11czo- kie kobiety bez względii na wie1l i.„. gru ciemno brązowe, . szyc'Pi przyjaciół" - aud. muzyczno-słown!Jt I 

l!lz1ci - zastąpi ' z powodzeniem własna, bość nóg poczęły paradow:lć ,,; fososio- Przemysł poftczos;i;niczy idzie ci:a.rgle 17:25 Audycja rozrywkowa; 17,55 Z żv,cia kul. 

piękni~ <>l>alona sk6ra. Ale w se~onie wo . cielistych harC:rzo !lJłyszczących naprzód: Naturalny jedwab „- · ongiś furalnego; 18,0o Aud. w9iskowa; 18,07 Mvzyka: 

lł'rzeiści<>wYm konie<:zne są P?ńc.zochv. P-OJ.'lcz<:>szkach. Nikt inż 'nie chciał nawet szczyt elegancji - dziś jest już prz~żyt· 18.30 ".Nauko przy glośnfku"; 19.00 · Kon:ert 

Jak 8l!ęi domy~lamy - nasza obecna spnfrz~ć na solidne fildekosy .za wy.ją·t- kiem. Zastąpiła go pi'zęidza perlonowa, s:mfon.czny; 19,57 Sygnał czasu.i 20,00 Dz:e~~ 
razowa, Cłiy nawet p6łgazowa, 'P-OllCZO- kiem starych' dewotek rzllca,jących . gro- nylonowa i u nas jeszcze nie rozpowszc nS!lk; h20·~5kKoncertMr.ozrywkowdy '1·· ~1 ·~0 (z Łoj~ZBI ) . 

• " · ' · ' · ' ' h · d · kł ' uc ow1s o pt „ 10sto w o 1me wg. . r 
cha, Tile mów1iąic JU! o perlonach, prze- my na powo1enną rozpustę. - Kobiety, c mona· przę- za ze sz a. ' . ' Priestley'a w rad:of. ·i z wstępem M. Meliny 

chodził~ .W:ielk!e ewolucje, ·zary.im os)iur~ wszystk~ch s'fer Wybr~ły c;ztuczr.v j.ed- Produkcja , tych su:.ow~ów z.astępczy~h w reż . T ,' Markowski~go; 21,25 _ „Parafraz~ 
aięiła dz1s1eJBZ111t wzg-lędrrą doskonałośc. wab, ktoreg·o prodnkcJa tak s:e udosiw- ndos.konala Si.t}. r-0zw1Ja, ·I ~ap~1wn0 w me walców" w wyk, Wł. Kędry - fortep: 21.45 . 

w M<!diolanle, we Włoszech, znajduje . na·liła i wzmogła, że stał się Oil dostępny. ługim już czasie hastąpi dziel), że i tz nie Radiowy Uniwersytet Ludowy; noo Kwadrans 

li~ Muzeum wt\cZ.Och, g>dzi~ zebrane z~- Obecnie z'nów, jesteśmy świadkami 'ca- dostępne dziś dla wu~,kszości :::uda - spo, prozy; , 22,15 P~ogrom na jutro; .22,25. (Z ŁoC!z!) 
1tały Póńczochy wl~lu sławnych ludzi łago szeregu inowacyj w dziedzinie stro- Ptilaryzufa się, . jak ongiś u.czyniły to po~ 1 Koncert życzeń; 23,05 Reportaż z mistrzostw 

na przestrzeni wieków. _ . ju damskich nóg. czochy ze sztucznego jedwabi~.1. 
1 

,. i narc:~rsk:ch Polski. w konku~encll mi_Eidzyna:o-~ 
S t bi ł sk6t . n ń 7 h f an- Do ubiorów sportowych kobi<~ty nie Czekajmy wi~ie cierPliwia i;„, na razie dowe1 w Zclkopanem; 23.15 Ostat. w10d. dzrery 

ą. am a e zane „o c.,oc Y f, b . . . . , ' ' · · • 1 niko radioweqo; 23.30 fz torh:i) Program na 
cuskie-go króla L!1dwika XVI są \1:yszy- 0J1a,. s11e; zmekształcac sw.ych nóg gruby- łapmy oczka! , d . , . . ·.i 23 33 1 Ł f."d:. z k , 1 

· '. µ - • z,en rutrz,s1szy; , z a z1 o onczen f 

;~~e k~~r=c~ :~:~ł:~~o'kV~ty~e:{t~~ I z b„r" od n i czy . bu rm ., strz ta.s.ku' audycji i Hymn.'' - o - " 
koronkowa poticzochy słynneJ Madame 1 ' I K 1 N ~ 
Pompad<>ur i dziwa·czne :r>ofJ.czochy z od I _ _ PQLONIA (Piotrk,owskq 67) - „Klatka 'Sio< 

dzielnymi patcami,, sp-ecfolnie rl)bione dla wysługtwał s ę N~emcom . i został skazany na kare są1ierc9 wicza". 
znakomltel tancer~1 Isadory Du n ca n. "' · • . . . · · f ' · . · , wist.A -(Daszyńskiego t) - · -„Koncert". 

' Dziwaczne, „rzeladowane wvszyciami Na ławi·e os\rnrżonych zasiadł wice· strzern ~ jednocześnie mężem zau arna 
" • .._ AJ)RIA (Stalina-Główna) - „Ojcowie l 

dzieci",' pohcroćhy nosił r~wnle!„. Napoleon. · burmistrz La6ku z okr~u od 1939 ·roku NSDAP, której jest członkiem. 
. Mofoł tego świata- nosili ongiś- hgo r-0- dQ 1944 - Rudolf Eier. · I Gdy i Ji listopa<la 1939 roku Niemcy TĄTRT (Sienlrlniczc:r 40) - „EapryAna 

dz~'ju .kosztówne, wYIDY~lne poń~zochy. Ei-er, posiadaJący przed wojną obywa- dokonali w Łasku sz·etegu hresztowań,- ~sp„!'11e11tka" · 
Zw~kh Judzie 7IB.dawalah sl~ prz~z dłu- , · 1 . ł . „ . _.i • b" • ·• kł d 1• t · · k • • s d 1 
tr\e, lata 'robionymi na. drutach domowym telstwo po s. ktie, czu s.1ę JUZ .wtt:'Uy d.u- Eter «;>SO 1sc1e. 1? a a. 1s ę m1e.sz ancow GDYNIA (paszvfl!!lrle~c 2'l - • „ le m 11 
e. h N I ł t k 50 P l k t t . Sudr y oh''. 
11p-"a·obem g·ru'bemi, ordynarnem1· tmńczo- c, owo związany z 1ertwam1, na eza as, u. -cm o a ow zos a 1e , af€SZ o 

V"' 1 1 TĘCZA· (Piotrkowska ll'lt) - .,Nleustra. · 
chami. Były one przeważnie w . natura!- oowiem 'do „DeutS<:he Verband". Wios~ 1 wanych z czego większość Niemcy ~2:en'" ,. ' 

·11Ym kolorze w·ehiY. , · . i . ną 1939 roku, krótko przed wybuchem [' ~mieszczają w Radogoszczu, ' skąd nie.· · BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Ludzie \ 

Potem. zaczęły Wćhodzl6 w nbc„e fil- 1 wojny przyjeżdża do Łasku, gdzie zakla . wielu wróciło. Następnie w akcji likWI- manekiny". 

d
1 
~~os:v, a dlka ~obl~t .•• luksdusiowycJ.hd. nb~ I da sklep z m'anufakttirą. Obserwuje i f dowania inteligencji polskiej Eier rów- HEt.' (Leg!on6w 214) '- „symfonia młoo 

Ul\"usowe o azJe - praw 11 wy e wa . 1 • • · • • • : - • ' do!<c1" 
Nosiło silę; wówcżaś pońcżochy. tylko notuje nazwiska dobrych Polakow, by mez bierze czynny udział. Wysyła do STYLOWY (Kllitisk!r J'",„„1 _ „zatazd 110 

czarrte rtawet do białych suklen. Czasem jw przy6zk1ści wydać o nieb opinię wła- Gestapo 5 donosów na. doktora Bala. rodrn~u·· 
pończochy były ilturowe lub irtkrustowa dzom nlemieckirfi. . Doprowadza sam na plac Pola~ów, za~ WtćKNJAB,: CPróchr>.'.ka 16) :... „Symfonlr 

n.! koronkami. „Deutsche Verband'', · do którego na- biera im ciepłą odzież, ohada kościół młodo~c:I" . 
P t bale ..,.c••t"- utywńć T>oń ROBOTNIK (KIJ!Ask\ego 178) -. „Pojedynek"' 

o em na "" "" V . y - ieiy oskarżony, to nk innego tylko słyn Sw Michała wreszcie osobiście dozoru PRZEDWIOSNIE (2eroms~·iegc 76) - „Ni• -
czoch w kofo.rze tualety: zielonych, bor- . z' • ' • dl h • lik · 
d-0, rótowych ł tilit. na V Kolumna, która już przed wojną .te ydow, wyste anyc w czasie Wt· •slrcr:i ·~enl" 

Zaga·dnienie poń;::zoehy było jedna_k ztł uprawiała na terenie Polski działalność dacji g~etta. „„Y~~;:'-Ft (l\z~owska s4a' 
„Zi.cb dzłew• 

- gadnienieiń cią,gle. drugotz:ędrtym, gdy± defetystyczną I dywersy'jną. Już wtedy Za tie wszystlde zbrodnie dosięgła go REKOJ:lD (Rzg.o~ska , 2) 

11u1rn!e były• bardz.o, bardzo dfo~le i uk~- Eier zdobył sobie zaufanie hitlerowców, jednak ·~prawie.dliwość. Sąd po przemó milion", 
„A Imię le]J ' 

zanie ?odabjt~ rą•bka ~Aantofe!ka poc~yty- nk. więc dziwne-go, że natychmiast po wieniu prokura.tora . Gręb-eckiego, który BAJKA (Franciszkańska 31) - „.Płomle6 
wane JJ!Ż y10 za :i:Etc11owa111e raczeJ wy I , . . . . . . . , , . nie zgasł". _ 

• zywajią.ce a ' ~óż dopiero mówić 0 poń- wkroczeniu . WOJSK memrecktch do ta-1 odmalował zbrodmczą działamc~sc osk ar ZACHffyTĄ (Zgier>1lrn 26) _ „Elwira Madl• 

· cz-0sze.! ' . sku, zostaje mianowany wiceburmi- żonego, skazał Eiera na karę śmierci. qan". " 

IlSJ zostawiłem, starczy ci na skromną egzy · „Dalmirski~;g- niesmaku i depre-
stencję. Zresztą mogłabyś wziąść się sn. J - - · ~ . 
również do jakiejś praey. Mogłabyś i - Oto/ prawdzwe obilic·~ej, / przez 
łatwością. otrzymać dobrą posadę bi11- kt611ą i óla której .zwichna,1łem~bie ży
rową: mam tnaj9mych, którzy ci chęt- , -cie;- z!Jl!)owa)a najpiękniejsze, lata~~!g 
rlie dopomogą„. . ' nowała mo'ralni·e i materialnie. a . te;~~ . 

Sama myśl, że mogłaby · siąść prz:y kiedy skończyłiśtny z sóbą, nie um\ała 
· maszynie dd pisania; ?lbo sieqzieć · w ja- zdobyć si•e na j.eden badaj · serd~czniej-
. kiejś centrali telefonicznej, napełniła ją szy -0druch i pożegnać sie ze mną, jeśl( 
grozą. Ona miała by wziąść się do pra- nie · po przyjacielsku, to przynajmniej z 
cy? Oqa, de domo baronówna Tyschau- pewną godnością. Niestety, Ewa nigdy . 
sen'? Nie, to było coś tak wręcz potwor- nie zasługiwała nia tylko na moj.1:1; · mi
nę.go i. obraźliwe-go już w samym tylko ł·ość,ale nawet na mój szacunek: oto d-0 fa 

, · założeniu, że Dalmirska · znieruchomia- kieg-0 wniosku "dojść · musiałem, po tylu 
. Przyparta clio muru Dalmlrska r:ozu-1 parę lat naszego wspólnego' po żyda la - · · Jatach wspólnego ·z ni1a,. P·ożyc:ia. 
mie, ze nie ,przydadzą się jui rm nic jej robiłaś wszystkq, co tylko leżało .w twej ' ·A t . · d 'wił· ' · · 0 ł _ , W:yi'ech.ali i"uż ·dawno~ . z nrzedmie~ć 
wszystkie wykręty. . mocy, ażeby" zabić· we mnie moją mi- . po em nerwy 9 mo. Y. ]'el P s.u "" 

_ Gdzieś znalazł ten liSfi> _ pyta 1 • • T t t ·, . t 1 .• · r szenstwa . . I oz<loba kaw1arm 1 salonow War·sząwy, j.ij krie,tych, szarych· uljc i · ni- . 
„te· ho · · ou·sc.ł 

1 
. . er""a__z„ cAo_ u al~, 

1
5 .a ~sb' m~ st: warszawskkh obrzuciła męża ete.kiem skich domków. Ot-0czył ich inny jui 

... . z pe n e o~ą. zapam1ę a1 SQ te i::. wo t k' h h . .i h b 1 · · · t „ · - w twojej torebce z krokod !owe' t rawde: maż k1ór kucha. c żon a !C o yuny~ o• .e f5 I 1.nsy uaq1'.. ~e świat, a Dalmirski wcią'Ż. j.eszcze pruiu-
skóry, . y J p~z~fia_cza" jej zdrądę, ?ywa cz~to tra~ ten Wysunął ~i~ p~sp1eszn1e Z p?kOjU.' wał W .sobie reS?it_ke sw_oieJ •gorycz:· 

- Or - ,pogarda tkwi w głosie ,Pani gkzny. Lecz·, jeśli· nie mając do niej , ~rag.nął . 1e1 jeszcze .na poz;~na~te - ~iada ~złow1eko~1, ktl'lry słuzy złe-
- a zatem umi;5~ szpi;g~wa~ i szpera~ g_łębszeg? uczuda, dla, ~ygody, ~więte· ~ow1edz1ec. zeby da!~ so·~1e spokoi ~ F_e-1 mu bostw~ t za~rzeda1e mu się _bez resz-
między' c1,1dzym1 bstamt? Za1~te, 1estes go pokOJU, czy korzysct matenatnych !.1k.sem R~qenem ~tor~ m~ z~sł~gu1e na 

1 
ty. A1~ow1em, kiedy przekona się, ~e bó-. 

wzorem . prawdziwego dżentelmena„. patrzy ria jej ooczne, wypady, przez pal- J~J. u~zu~1~.. Chc1.ał J~ ,rowniez .zapew- , stwo J~go było fa~szy~e, on t~ac~ mo· 
, l pomyśleć, że przez takiego , człowieka ce, joest smi·~~ny, i nie zaisłu·guje na me, ze Je>~h ~ę<l.z1~ .kledy. w kłopotach, I i;nen~alme ~ały sens swo1eg~ życ1a. 1 czu. 

zwichnęłam sobie i'Yde„. Przez nik- wspókzudel · · on zaws~e ~łuzyc Je; -będzie radą , a .na~, J~ .się zawieszony w Próż;p1: tak J.a:k ~a! ' 
czemnika, który wykorzystał 'jedno 1110- G:óż ~a wzniosłe aforyzmy! ...:.... syknę- wet moze _ ~· pomoc.ą, .zrezygnował Je<l- ...,.... zadumał się. . 

je fals·zywe ~unięde ażeby itrnie rzu· ł · · · 0 1 · k r.o nak ze SWQtch zamiarow. Ale wzbmzenie )"go ucisza S!·e powoli 
. r-- ) a iromkzme a mirs a, 1 - -:;,zy . po to 1 d <l d 1 k · · · ' "' · • ' -

cić bez zalu. w wa.le' 1. t ta· . b · . - • po czas, g y z a e a ,wc1ąz jeszcze Jest pierwszy dzień maJa - i bardzo 
I 

.. . ez s mn e u J aze y pop1sywac I ł · · k k" J • • • • • 
:- Ewo, .nfedh!~tery.zu1j - DJa m1rsk1 .się przede, mną filozoficznymi sofizma· rotz ega yt ks1ę h"ot r~ry ~ sza e1ące1b. ~ mapJ·owky, skt~ł s1ię1 św1at.ł d 

przerywa jej alCize , zae. - a roq.u- ., · o.s rym a a u is er t zony, on z teg · ,o rot 1m, a e gwa townym eszczu,_ 
młem dobrze że nawet uczciwa kobie- tarni? . ,na dół i wsiadł do czekając~o nań sa- jaki spadł onegdaj w nocy: przedziwnie 
ta może z · t~h czy lnn·1ch względów - ,Nie, Ewo! Poprosiłem clę o tę roz- mocho<lu. zazie,leniła się· ozimina. Brrozowa laski 
za'Pomnieć się ·j zrobl .ć zły krok, jako że mowę dlatego, aż-€·by powiedzie.ć ci po Echa tych złorzecze~ l przó'kl<>ń-Stw wyglądaJą jak szmaragdowe wyspy. Przy 
droga · wiernoścL małżeńskiej jest moc- prostu: skoro nie umieliśmy i nie umie- żony ścigały potem długo jeszcif' Dal- : drogach żółci się , .Podbfal - na padmo• 
IW śliska. 'By~bym cl więc wybą-czył ta. my · z sobą. żyć. w zg'odzie, po t·ylu latach mirskie'go, po~::za•S kiedy równ-0 Eizu- I kłych łąkach bieleją. · jakieś hia.ł-e, rlh~zna· 
kie poślizgnięieie się, gdybym ~lę nadal wspólnego pożycia pożegnajmy się przy miał mot-Or . uw-0ią.cego g-0 z· miasta sa- i ne Dalmirskiel11'tl kwiatv. 
ko<chał. ,T>y ied,nak 1>nez dwadzieścia nalmniei jak para przyjaciół. To. ce cl mochodu.; ' ID. c. n.) 
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Widzew. za.gr zo:n-y. 
Władze podeimuib odpowiednie kroki, aby uchrontc ul_. N1c ~arn

1

ianą prz~d katastrofą 
· Od niepami·ęitnyęh czasów -okres · wio- S~l - gdy wskutek na.gromad:r.enla na ków, aby wyręczali dozorców: :zy adml I płk. Kalin<iwski. - Gzymsy w wielu do- , 

sennych roztopów wróży ulicy , Niciu- dachu śniegu; woda wdziera ~łę prz<tz nfs·trato.-ów domów w zgarnia tiu . śnie· mach są .uszkodzone J w okresie rozl er 
nian·ej, zakładom przemysłowym Wi- dziury do mieszkań. W takich wypad· · gu z dachów. I bez teJto-· straża :v nasi pów grożą runi~iem. Straż POwiat.10111io. 
~ewskiej Manufaktury 1 · naJb li żsiej oko- kach nf~. interweniujemy, zresztą ·· nigdy 

1
. mają peł:ne ~ęce robntY,. , · · na o ~a.tilym tego rodzaju. -~ypauku na„ 

hcy, P<>ważne niebezpte.czeństwo. !\\lesz nie WYJeżdżallśmy do tego rodz łju wy- - Interweniujemy t-akże w razie In· tychm1ast pr:zybywa na m1eJsce i usuw 
kańcy tej ddelnłcy żyją · w tym okresie Padków. Trudno wymagać ()cl straża-1 nvch uiebez.piecf.eństw - ko.n 1 nilrnic groża"Ce . niebezpieczeiist\vo. 
w oiląigł~j 0bawie P<>wodił, która . jak -·_.,~ · -.. · ' 

:s~;~~~:r~:n~:~i·::.~~~~ -,. , P r ·z y1·. e·· c .h a· - 11· S'' c'_ 1· e· · ·, n· -at ·11· P' a ?' 
niebezpieczef1stwa. Ulica ta -pałożona 'ile m 
[jest w kotllnie, do której w czasie · odwil-
ży spływa~ strumienie wody z topnie- Za złośh·w_e . zaalarm. owan. ie Str.azy . do likcy.J~nego„ poz· aru 
jącego śniegu, . - -

W tym rok-U · niebezpieczeństwo !est I . , _ 1 ,miesiac ~ be~wzglednego aresztu ' . · 
•zczególnia . poważne, gdyż wysQko§ć · -

- warstwy śnieżnej jest bardzo znaczna, la two sobte można wyobrbzić -poru-1 -o.gnia ani . dymu nie zobaczono. Rcpre ' ' I 'Jut przedtem powilęto 
tak że powodzią . zagtożone byłyby nie s,~enie jal{ie zapanowało w Straży Po- zentacyjny gmach Urzędu Woje\vódz- że ten jedyny' w promieniu kilk udz jesię
tylko · d.rewniane domki, · zamieszk~ łę żarnej gdy zapaliło się światełko, -połą· 'I kiego znajdował się w nafożytym po- ciu metrów ttrzechodzień jest spraw·cą 
przez ludność' robotniczą, ale także · I sa". czone z sygnalizatorem przy z·biegu ulic rządk1:1, -jak również i okolkzne domy. fałszywego zaala_rmowania stuży. W 
me zakłady przemysłowe Widzewski~j Zachodni-ej i Ogrqdowej, Ulka o tak spóźnionej porze była czy- przypuszczeniach tych utwier<lziły stra-
Manufaktury. Jak wiadomo, w · mie,Jscu tym żnaj- sta„ jakby miotłą wymiótł. Tylko w od- żaków _ie.c:;zcze biirdziej slowa i je.go za-
Zdając sobie~ sprawę , z powagi sytu- duje się Urząd Wojewódzki, strażacy l~glośd_ kilkunastu !kroków od uszkod;w chowanie. 

acii, władze naszego miasta już zawcza- więc przekonani byli, ze tam właśnie neg_o- sygnalizatora sz~dł, tnoęno zata· Boprowadzono- go do komisariatu 
su p,odjęfy 9dpowiednie kroki, celem nie wybuchł pożar. czający się na nogach, .fakiś osobnik. M.O. Był on jednak tak pijany. że nic 
dopuszczenia do 'powodzi, lub też do . II oddział Straży zna-jduj.e się niedale- Zobaczywszy przybyłych zwróci! się nie można było Ód niego wydostać. Na-
l'Amniiejszenia jej do minimalnych rozmia- ko stamtąd - na ul. 11 ·go Listopada , a. do ogniomistrza z. za p.ytanf,etn,' peł11ym za iutrz oczywista nfo nie paipiętar. 
rów. nie mogiącyph po~iągnąć powal.niej że str~żacy lias\ ~ą bardzo S+J.bcy - .do szydęrstwa. . Wczoraj sprawc~ fałszywego zaalar• 
szych skutków~ ._ sło\\rnie po upływie · trzech mm1,1t wozy _:_ No i co, panie. starszy?.„ · Przyje. fnow::i nia &tra?y .Jer;r,v · Michałkiewicz, 

w dniu wczorajszym na 'nieJscu od- ! strażackie zajechały na mi~jsce . rhal.iśde na lipę , czy wszak tak? zamieszkały przy ul. Ogrodowej 28 od~ 
była sN11 wizja lókalna, w któ~ej udział · - . . powiadał za swój karyg-ocl'i:iv postępek 

r~~~; ;~m~~;;r~tń-:~ri~!~s~oJ;~~;rz.~ Cora·z lep··1e1· . I 'c· nraz spr·a.wn·1e1· ~i~~~ytą!e: p:!i~~!~~r~~;ę: :k/ó~ie;r~ 
staw1ciele i:vio. _ ' U , bez~zg-lędnego aresztu i 5.000 złotych 

,,,- Za.stana~ian-0 Się, W Jaki S>J>OSób skie- llf"munikacja p'opraw·ia się Z dni·~ na dz:enr grzywny. tować masy wód w Inną stro_nP,,, jak u- , l\u . ' . _ u . !\ara t.a nie-cha i hędzie ostrzeżenie 
sunąć zawczasu góry śniegu I t. d. . Z kai<lym dniem poprawia się sytua- mił po południu pi,erwsze wozy w kie. dla innych „kawałowicz ów", którzy w 

Postanowiono naty-chmiast }}rzystąpić· cja .w komunikacji kolejowej . Wczoraj run~u Warty i Wieluniil . Dziś · p_o<l jęte dalszym ciągu_ co pewien czas alarmnL 
do akcji złWJ)obte·gawc~j ł w tym celu dpóźnienia były znacznie mńiejsze , . niż ,będą próby wznowienia· komunikacji rra niepotrzebnie Str a~ . ni,eistnie iacyfni PO· 
nawiązana :lostan:ie ścisła. · współpraca dnia poprzedniiego. , dalszych liniach autobusowycb, żarami. Wypadki fe·go ro<lza iu nie mo-
mlędzy komendą Straiy Potarne,i a Miej Pociąg podmiejski z Koluszek nad- Dojazdówki ·kursu j ą jui prawie nor rr.ą . więcej mieć miejsca tr·zeba bo:wk 
skfm l(omłt~em Przecl'\vPowodzio\VJTm, szedł z 32-minutowym opóźnieniem , po malnie. Na niektórych liniach są jesz- uprzytomnić sohie Jerlno - wzywa ia 
wyronionym ostatnio przez" Wydział Ko- ciąg ze Zduńskiej Woli miał 8 minut cze trudności i tam wvsyla się tylko wo straż do nielstniejąrvch pożarów zmnie 
munłkacJI Zatz.ądu Miejskiego. . opóźnienia, łowicki - _ 4J minut, skier. zy motorowe bez przyczepek. szamy bofowo(ć straży 1 zmniejsza m\! 

Korzysfa}ayc z 'nadatzającej się oka1ji niewicki - - 43 minuty. Powoli wszystko zaczyna wracać do hezpleaeństwo of!"niowe, bo mo·7e pr?e 
zamieniłem kilka słów . z k<nnendant-em ·· Pociąg Warszawa - Wrocław nad·- normalnego stan!' . . Narazie pogoda jest -cieź i tak się zdarzyć ,' że · wtedv p-dy 
Kalino~kim. · szedł z 4-godzinn-ym opóźnieniem~ lubliń sprzyjają-ca. W dziefi odwilż - wieczo- straż . będzie .)echała do zaimoroWfrowa 

- Jak to jest możliwe, panie pułko~· ski 3,5 godz., krakowski _ 2 godz. rem- przymrozek, to wymarzone warun- nev.o przez _łak!lś nieodpowiecłzialną ie<ł-
nlku,_ łe Str~ Pofarn~ n~e lnterweniuJe Autobusy- na linii warszawskiej kurso ki dla szybki·ego i . s~utecznego podf Pc!a nostkę pożaru, . w innvm punkcie 
w _wyipadka.cb powodzi? wały wczoraj normalnie, . PKS · urucho normalne.I" komunikacji. (v) miasta· może wyburhnar . ifb0 Pdr~·wdv 11°-

- Nic p0oobneg-0. Tak Jak j w Jn'fach . . ' · _· . , . żar, do kt?~e~o .litraż przy ę zie ze zńa 

::e::ta~n::: 'lt;ł~s~e~l~a~ ;;~~~:r,jeż I o o z o·r c a- z a b 1•1 ·ty p r z e z sam· o c· h o' d· ,C7pnvm oooz~ent1em .! „ ~:.) • 
tytko że dotychczas zgłoszeń tego rodza· . · rowo~a Of I, ·Zan 3!C3 
;ju nłe było. Dopłe~o pi~sz~ raz zaąt~~ Krwawe pokłosie harców samochodOW"Ch - Jan Antonowicz stanie i•*o przed sądem 
mowano nas w ubiegłą . medz1el~. Na ttf1 _ , 1, · p ed Ok a s d K 
cy Rzgowskiej oko!o do~u .nr.· 7~ wo-da Znowu na u.licach Łodzi wy.darzyły się przeka~any do dyspozycji ?rokur.atury. stan~~ ·utro r~d~~Y;1 na -~i e~z eh a~~~:: 
rozfała się ipo cał~J szerokosc1 uhcv, Na dwa wypadki samochodowe, z których Drugi wypadek· zdarzył suęi na rogu u- có~v i Jprowdkatorów · ·\rn~S1Ji r~cji poi~ 
miejsce preybyła straż, która przy pom~- jeden z~k?ńczył si1;, śmierci~. a drugi bar liG Ki!ińs~iego · i:Skład-0wej. ,„ skiej Z'Okresu oku acji _ Jan Antono-
CY motooomip wodę usunę~a. _ • . dz9 cię~k1ńti obra~e1~ia.mi ciała. . ,. Samochod Cioę •za:rowy m. 39764 jechał wicz. , p 

. ~-0In:ra r.zecz -- d~dal~ 11>1k Kahnow· . Na _ uhcy ,R~gowsk1~J przy L~cz.~1c~eJ _ z nadmie.rn(\ szybkościią, nie_ dnjąc · w do- Od roku 1943 do chwili wyzwolenia 
. _ _____,<LF '%'~1 MO dozorca ~omu ~3-.letm Jó~ef Jałm~zny u datku . sygnałów ostrzegawczych. Prne• był on czynnym członkiem robotniczej / · . · :)Wf ~ ~u7a1ł z 'JeZ?~1• ~ni~gi W tym c.zast3 ~ad- · chod_ zący przez jezdni~ Kl~mens 'Kolański 0r~anizacJi konspir ac vj.nej, a jednocz-eś 
· h h d' e było ·uroczys'c'•e Jecla samocfo cMię. arowły, pr0o1w~ 1"'k - zapóźJJo zoi-ientował się w grożącym mu ni,~ wyda'ł szere_g swoićh kolegów z kon o c o zon - ny przez SZ·O era ieczys awa esia a, . , ,,. , ' . „ . t h d I f" .J 

· • „ • ( I ~l" k 74) D d t ł · . p d ni~bezpie-czeństwie i dostał się pod koła sp1raCJ1 w ręce g-es apo, ę ą.c . <on iu-e-n 
W ubiegłą ni.e<lz1ielę, z okazji pierw· u· '<i15 a ·. · ozorca .0 ~ a. się 0 samoch-0du · tern . . Składa o.n również meldunki na 

sze' rotz,nicy istnienia ORMO. odbyła ~oł~ mas.zyny. 1 uległ tak cięzkim obra- ' · , . członków AK AL GL i inn eh organi-
• .J li T atru ·wojska Polskiego uro zemom ciała, ze w drodze do szpitala - , Wezwany lekarz P.OQ'ofowrn. ratunko- „ <l • ' h' Y . . 

się wta ~:ka~mia w której udział wzięli , zmarł. · . . wego Przewiózł ofiarę harców automobi- zacWJl po zteAmntyc · . t . d czys • . · Cl~.rtt .01 • k t ł tow·an i Io h d ·t 1 t , . · 'k" raz z n o-nowtczem s ame .prze przedsfawicidl.e pa1rtii pol~tyic~?ych, ,;:,,:o„~er ~1a zos a aresz Y_ . . wyc o szp1 a a w s an ·c c1 ęz im._ Sądem jeg:o żona, Maria, która wspoł· 

r=~~~c~~ zawodowych •. orgap1zac~1 S-~ o a 1· c ·1 ·e -n· a m n· a· r z e· d z ., a p r a c y I" dzi~!ał~z~l~~ż~~· swoje tło sprawa ta 
Akademię zagaił kpt. Daszewski, RtQ· '' ·. . · . . . . . ··. " • wzb11dza zrozumialie zainterec;owa nie. ry w krótkkh słowa~h ' zobrazował po- „ ' (111.} 

wstanie i dótych<:zasowy .rozwój OR~O. Uwagi Zw. law. -na marginesie akcji represyjnej prze- Towary ,.uks.usowe 
poczem- referat o rolt i zadaniach k 
ORM0 wygłosił komendant M.O. płk. CiWkO dOZOfCOm. łódz im · eksportujemy · iagranicę 

. Marchwiński. W zw~18,zku z prze~ro\vadzan~ obecr.!e I ty~h ~ozorców, któ~zy -0p!eszaie wy\vią- W zwi ązku ze wzrostem ~ksportu na-
Po nim przemawiali przedstawiciele na terenie Łodzi akcJą r<!.presyJna.i prze- z.uJą się z zadama i prosi 0 podchodz~- szych produktpw przemysł-ow vch, jaki 

słronąictw politycznych' i 01\Z~_. Akade ciwko doz-orcom domowym, attzymide- nie do wszystkich spraw z j)t111kti1 wi- dał się z a'uważyć z- ko(Jcem ub. r. , pozo ' 
, n'lię zakończyła część artystyczni!. my garść zażaleń ze strony Związku Za- .dzenia życ iow~go, bez nastawienia si:~ z staje również_ wywóz towarów -lu~suso. 

. • · • • lwodowego DoZ-Orców. . góry, ·że doz.orca jest winny. · ' w){ch. · z 01(azjl pierwszej rocznky istnienia Związ~k żwraca uwagię1 , że wie·lu do- W odpowiedzi możemy Zw.iązkowi za . Ostatnio zawarto ~zereg kontraktów 
0RMO odbyła sfę w . Łęczycy akademia._ zorców niie posiada narzędzi ~<\ pra.cy i komunikować jedno: nikt s1lę z góry nie z firma.mi ameryk a.ń skimi , co do dosta. 
na którą przybyli, ormowcy z terenu ca dlatego nie może _ należycie _wypełnić uprzedził do dozorców. Wym.a~a się tył· wy kryształów I zabawek dla Stanów 
Jego powiatu. Udział wzięli takie staro· swych obowiązków, nawet mimo jakna'i- ko cd nich sumiennej I rzetelnej pracy. Zjednoczonych. Na leiy -Ocz<:'kiwa ć, że · 
ista powfato'w·• i członek ORMO Wadi- lepszych chęci. Dlatego też koniecznym Moment ·jest rzeczywiście .:iężkj · ł nie w ci ągu bi-eż ącego ~oku przy wzmoże
cki oraz burmistrz tęczycy także . czło- jest wYwarcic od;powiedniej presji na Za wolno o tym zapoinfoać. Miastu zagraża niu się - przewidzianej przez trzyletni 
nek ORMO -.- ob. Czerwiński. Woje- r,z,ąd Nieruchomości_ i prywat11ych wlaś- po,vażne · nlebez·Pieczeństwo, foś!i śnieg pl~n - naszej produke ji przemysłowej, 
wódzką ·Komendę M.O. reprez.entował ciciali domów oraz administratorów, aby nie zostanie natychmiast usunięty z ulic. wywóz towarów luksu~owych zajmie po 
ob. Okupski, J'OZabe1'.1 "'. ~ake<lemii„wzięJi l bezwzgl?.:llnle zaQPatrywall 

1 
d?zorcó": Jeżeli większość dozorców mogła' się u czesne miejsce w naszym 1,lilansie eks. 

liczny udz i a ł pr:zedstaw1C1ele partu poh- w nieodzowne do pracy narzędzia. . porać ze śniegiem - ' czemużby nie mo· portowym, zwiększając wa.c.hlarz wywc 
.tycznych i W.P. ' ' . Zv,:raJZek stwierdza. że nie , pochwala di zrobić, ,tego sameg;o po~taU·? I żonych dotychczas artykułów. 

• 
• 
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• • f Złom z morza zaczniemy wydobywać 

Z U Centrala Złomu przystąpi w najbllż-
„ 

a.n • 
szym czasie do zorganizowania noweJ 

· placówki terenowej w Szczecinie. 
. Placówka ta będzie przeznaczona w 

. pierwszym rzędzie do e ksploatacji zło· 

winien być uregulowany odpowiednimi przepisamt-Trzeba ~~ ~~1~fr~{!~~0 n~n~~;lins~~~kF ~r~~~: 
zapobiec ' paserstwu i nieuczciwości niektórych jubilerów ~~~~'ieg~tó~~dzpa~u od;~~i~~~~ po~:~~ 

- Kółka, kamyki, świnki, sprzedaje, I sprzedawaniu drogocenności na ulicy nie dzie,je, często hieny cmentarne, sprledc;- a.cetylenem i przysfosowaniu na złom 
kupuje! słyęzy się prawie wcale. Nie znaczy to, ją swoje łupy. „wsadowy", przeinaczone będą dra na-

- Twarde, miękkie, łom sprzedaje... żeby ustał handel tego rodzaju. Jest on Zdaje si ę, że ni2zb:ęidnym j~st wyda-s _z_.y._c_h_h_u_t. __ ~---------
Dziwni to byli przekupnie, ~tórzy w tylko bardziej zakonspirowany. „Kupcy" nie szcz<!gółowych przepisów normują- OGLOSZ'ENiE 

ten sposób zachwalali swój towar pod- stali się ostrożniejsi. Tranzakcje zawie- CYCh prawa' zawodu jubilerów. Zarząd Miejsk: w Łodzi ogłasza przetar~ 
czas okupacji na ulicach i Placach War- rane sa, po cichu w modnych kawiar- W szczególności nie jest ustalone, z ja nieograni.c;zony na wykonanie robót remonto. 
sza wy, Krakowa i innych większych niach, lub przeszły do sklepów jubiler- kich źródeł wolno się jubilerowi zaopa- kyc.h 

2
]a posesji szkolnej przy ulicy Podmiej-

miast polskich. Czasami· eleganccy ' n1ło- sk1'ch. trywać w złot"" · srebro n"'trzebne do 5 iei · •• " . 1 . ~ „„, . . Oferty pis.<!Jmne, odpowiadające treści 
dzieńcy, ni.erza~dko .. wytworne damy, a W wielu wypadkach istniejące obec- ProdukcJil. Przepisy me me mowca, o na- kosztorysu ślepego, należy sk!ad,rJć w Wydz:o 
.zda~zały s~ rown~ez typy obdartych ło- n~e sklepy fabiler~kie są starymi, poważ· bywaniu sztab<!k złota, monet złotych, le Odbudowy ul. Piotrkowska 6~. I-piętro po
buzow. Dziwny tez był towar. tych „kup nymi firmami prowadzonymi przez fa- wycofanych już z obie·gu i nie wają kur- kój Nr. 5 do dnia. 12 mare~ 1?47 roku, . do 
ców" - o.we „kamyki, świnki" i t. P. - cho,"'co'w m1·s't·rzo'"' cechu złot111'ko'\v. A- su giełdowego złota stopionego t złomu, gnrz . 12 w koperc1:1 zam~męte1 z nap.sem 

vv , vv • ' , • • • • „Oferta na wykonanie robot remontowych na 
nie miały nic wspólnego z trzodą chlew- le jednak istniejią. również sklepy pro- Jak np. złote zęby. Rowmez me :_v1a~omo posssji szkolnej pr'lf'{ ul. Podmiejsk:ej 21 "., 
ną, czy kamieniami do zapalniczek. Na- wadwne przez zbogacouych ;odczas czy wolno kupić pi·erścionek lub 1r:ny !?:O- Szczegółowych informacji oraz koszlory• 
zywano V: ten SP-Osób. brylanty, złote ru wojny spekulantów, którzy nadal' zajmu- towy wyrób od klienta z ulicy i nastęip- ślepy z warunkami przetarqu otrzymać można 
ble carskie, dolar.Y, z_łoto i wszys. _tko, .co ją sii"' handlem, który właściwie J·est pa- nie sprzeda& go u si<!bie w sklepie z nor w Wydz:ale Odbudowy O?dział Bu?owniC· 

k ł d d dl b 
" r ,..i, twa ul. Piotrkowska 64, li piętro, pokó1 115. 

W ·racza o w zie· zimę han u 1zuteną, serstwem. Ostatnio w Warszawie wy- malnym zys11.1em. Zar!Ząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 

de\\~iz.ami, walutami. . kryto melinę paserską, do której schodzi Poza tym należałoby \Vprow:idzić o- boru ofert lub un•ieważnienia przetagu bez 
N1:!Jed.en z tych handlarzy miewał przy li się różni handlarze walut j bi1uterii. graniczenia w sprawie otwiera~ia skle- podania po.wadu. · 

sobie olbrzymie ilości biżuterii i dewiz, Mieściła sie ona w sklepie jubil.;:rskim- pów jubiluskich tak, aby mogli je prowa Otwarcie ?fert nastąpi w tym samym dniu 

wartości wielu milionów złotych. Towar pr.zy ul. '.Marszałkowski-ej 106. O szcze- dzić jedynie jubiJerzy, posiadający d~- o \N~diul~-e-~.rzetargowe zgodn:e z przepisa~ 
ten ni~ był ich \~łasnością, zw~kle do- gółac_h te;j afery już qonosiliśmy. Wypa- płom mistrzowski. Dawałoby to rękoJ- . mi obowiązującymi w wysokości zł 15.000.
stawah go w komis od spekulantow, któ- dek ten świadczy że sklepy iubilerskie mię uczciwości i solidnośqi tak bardzo nalsiy złożyć w Kas:e Zar~ądu Miejs.kiego, 
rzy bezpo~red~io nie chcieli prz~rowa- stać się mog<Bt ;~ntralami ni~lcg:tineg~ potrz<!bnej dla tego rodzaju przedsi1~- ul. Roose~elta 15, a kwit ,wpłaty dołączyć do 
dzać tranzakcJ1. _ Jmndlu dewizami i miejscem, gdzie zło- biorstw ' (z) oferty. 
Skąd się wzięły w lata.eh okupacji, w ---~- -- - ·~- .„ ~-- ~~_,... „ • - - · - ··~-- -r...,....,...... - t6dź, dn:a 24 lui~iz~647M~EJSKI W ŁODZI 

brzym1e 1Iosci walut i drogoceanych · mnmm Zaofiarowanie pracy 11111111111 
latach. tak. w~elkiego . zubożenia kraju, ol-. K . 0 n a 0p1• e sza I 05• c" 
przedmiotów? 

1u~~ę·~~~~;n;:;c~ó;:y b~yc1;~~r~:~~~ Doskonały specjalista nie· może rozpocząć pracy, · ho nie 
POTRZEBNA gsposia z dobrym gotowaniem 
i referencjami, N<In\fowicźa 32 - 6. 5225 
POTRZEBNE szwaczki wykwalifikowane na 
ma.szyny motorcwe, czapnicy i siły pomQcni
cze. Wytwórnia Czapek, Piotrkowska 34. 

enia wysprz·edawali się z Przed wojen- chcą mu wydać Ś\Yistka papieru I 
nych zasobów. Częściowo zaś pocho<lzl
ły one od gestapowców i Niemców, któ- ~raj nasz cierpi na brak fachowców. I wić świ.adectwo- moralności, k1óre wyda 

rzy zrabowali 'kosztowności i biżuterię Zjawisko to występuje jaskrawo rfa każ je starostwo, w tym wypadku - staro

5491 

POTRZBNA p:racownica domowa na stałe. 

Zgłaszać się. Połudn~owa 24 - 12. od godz. 
4 -- 6: 5484 wc wszystkich krajach okapowanych, dym odcinku życia. Wszędzie sytuacja stwo śródmiejskie. 

!loza tym duża czięść złota pochodziła z 1·est taka sama: specjaliści poszukiwani 1 Dnia 30 grudnia ob. Kar.olewski zło-
obozów koncentracyjnych. Tu trzeba na- . l , . POTRZEBNA pomoc domowa. Kamienna 16 18. 

~ą na wagę złota. żył 1'1ll1danie o świad.ectwo mora noscl. 5485 
iętnować1 niestety, fakt, że spekulanci, - t'-

~ku:rnjąc złoto od gestapowców, wiedzie- Zdawałoby się więc, że w obecnym Od tego dnia minęło 7 tygodni i - ani GOSPOSIA znaj~ca się na gospoda.rstvrie i 
gotowaniu potrzebna od zaraz. Warunki do
bre. Wiadomość Zamehofa 2 - 5. 5486 li () jego pochodzeniu, wiedzieli, fo po- 0kresie wszystkie czynniki winny iść jak słychu. Swiadectwa jak nie ma, tak 

chodzi z rabunków, ze stopionych zę- naJ"bardzieJ· na re. kę spec1·ałistom, stara- l'li,,, ma. W międzyczasie zrobiono jui "' POTRZEINA robotnica na maszyny pończo-
bów, zamordowanych wi~niów. jącym się przystąp ić do pracy i zjedno· wywiad w komisariacie M0, dnr prze- sztticze ogrqgłe ręczne. Zgłoszenia pod „Zo-

Towar ten znajdował nabywców, bo- czyć się we wspólnym wysiłku dla dal· chodzą, a wykwalifikowany szofer fia". 5487 

wiem wielu paskarzy, spekulantów, za- B URAL s KA b b k · 'ik 
szej· odbudowy naszeQ'o kra_1·u. mechanik próino czeka na świstek pa· 1 1 T potrze na 0 eznana z sią.z Q· 

rabiając oJ.brzymie sumy na interesach <J· - wościq 1 pisaniem na maszynie. Wytwórnia 
kupacyjn-yich, lokowało pieniądze w zł<J· Zgłosił się do nas ob. Czesław Karo· pieru, bez którego nie może pomyśleć o Wyrobów z Blachy ul. Praska 9, dawniej 
cie, uciehjąc od waluty Generalnego I 1ewski, , Jest on \\' yk walifikowanym, żadnej pracy, bo nikt szofera bez prawa 1 Warszawska. 5488 

Gubernatorstwa, tak zwanych „młyna- orz~dwojennym szoierem-mechanikiem. jazdy nie przvjmie a prawa fazdy bez CZELADNIK ~rawiecki, lub podręczny. Kai-
rek". · . . , . --,-. , - ·. ' · łataja 2 - 7. 5489 

Obecnie już tylko rzadko ki~dy do\,;ia Pow'.oc1! z Zacnodu .1 che: za br ac stę d~ tego swistka me dadzą. . PRZY~ dziewiarką na scmeczkowq maszy-
dnjemy się 0 aresztowaniu spekulują- uczc1\Yej pracy. Azeby .iednak uzyskac / ~iekawe jak d.ugo jeszcze będzie cze· nę Zgłaszać się Łódź, Senaforska 34 - 5. 

cych złotem i dewizami. O puhlicznym orawo jazdy, trzeba najpierw przedsta· kał specjalista na p.racę. (k) 5
49
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,- Jak siei chowają? - pyta wódz, jest tajemnica mojej wielkoś~i - chełp!i
gładza,c jednego z psów, który łasziąc· się wie odparł Adolf. I podczas gdy Ewa i 
Przytulił się do jeg-0 kolan. , tians zamienili ze sobą szybkie, wiei()

- Kto? - Bezdź\yięcznte brzmi głos mówiące spojrzenia, flihrer ruszył dalej. 

Ewy. Potomstwo Walkirii było naprawd~ 
- Jak to kto? Przedeż mówi\TIY o bardio rasowe. Szczeniaki miały dopiero 

nich przez cały czas: o tych czterech trzy tygodnie. Pocieszne i .niezdarne, we
szczeniakach Walkirii. sołe i ufne obwaJchiwały dłoń fiihrera, 

Jej naprężenie nel"\Vowe doszło już <l~ • liżąc 'ją różowymi językami. 
punktu kulminacyjne~o. Jes:cza :Pół. mi- .- Ni~ dziwię ci się, że tak bardźo po
nuty ~rz~dtem myslała, ze .oszaleJ~ z Jubiłaś te- stwohenia - rzekł <lo Ewy 
Przeraze1~1a, a ?t°: ter~z s?tuacJa ~amia~t Adolf. I twarz jego złagodniała. 
~ tragedię znuema s1ię nie spodz1ewame Gł .11 d 1.k. t k' · k' 
w groteskę. auząc · e 1 ~ '.1e . pyszcz 1. ~s1a ·ow, 
· Stojąc pomiedzy dwoma mężczyznami, , wyg~ądał na 11oso,01e111 e dobroci 1 łagod-
.z których jeden był wspaniałym roga-1 nośc1 . . . . 
czcm, a drugi jej ostatnim kochankiem, -: Ogroi,nn1e lubi-ei zw17rz~ta - zau
Ewa Braun wybuchnęła śmiechem. I W3;ZYł głosno dy~tator .N1~m1ec, spo~l,ąi-

- A któż ci opowiadał 0 tym moim · d~J·!',!~ ~a r~zbawwną czworke1 młodz1ut-
kaprysie? - dotyka si•ęi ramienia fiih-1 kich w1Iczkow. . . . • 
,r,era. - Skąd o h'm wies.z? . , . . Ten sam Adolf !'f ttle_r, , r.oztkhw1aJący 

- Ja wiem o wszvstk1m. I m własme s11e. teraz nad swo1a m1łosc1a dla zwie-

r~t, zatrzymał się kilkanaście godzin Wydawało się, że ogarnął ich jakiś 
przedtem w jednym z dobrze zakons:Pi- zbiorowy obłęd. Niby jakieś koszmar
rowanych obozów koncentracyjnych, ne paja~e z osobliwego- teatru marione-
gdzie znajdowała się olbrzym.ia komora.. tek zaczęli, wy~iągać do góry rę_e~ 
gazowa. ~ tać się za gardLa, ku~ --potlrygi\vać..___ . ..._ . 

Wykańczano tam dziennie tysiące lu- Jedni padali na 'Zie~, tarzając ·się w "'. 
dzi, ażeby zagazowanych spalić w jesz- konwulsjach, inni na oślep biooz zacz~li \ ~ 
cze ogromniejszych krematoriach. w stronę drz-\vi, tratując i depcząc się 

Fi.ihrer zjawił się tam zupełnie in<:o- nawzajem. 
gniló oprowadzany przez s~.me~o . mt~- Niesamowitość tego sabatu potwor
trza niemieckiej ceremornt .sm1erc1: ności powiększał- jeszcze fakt, że wszy· 
Heinricha Himmlera. stko to odbywało się zupełnie bezgłośnie, 

_ A teraz - uśmiechnął się szef ge- albowi~m P!zez grube ści_a~y k~biny i 
stapo, kiedy już dostojni goście ~gląd-1 n;atutkle ~ktenk~ z. głębok1e1 tafli szl:ła 
n ;} ć raczyli parę obiektów - pokazę pa me przedz1era.ł ~tę zaden ~łos tyc~ up1?
nu . fiihrcrze, clou naszego widowiska. rów, rozpaczliwie zamyka3ących 1 otw1e 

Peczem zaprowadził go do bocznej rających usta. . 
ka bin v wie~kic :zo budynku. - Gazowanie'? - Adolf Hitler sp.oj· 

·P roszę u~ i ą sć wygodnie i spojrzeć rz.ał na reżysera widowiska Heinricha 

uważnie prz.ez tę, małą szybkę -- zachę Himml~ra. . _ . . . . . . 
cał ao taje:1miczo. Zwierzchnik wszystkich mem1eck1ch 

Hitler ~pojrzał i zdumiał się. obozów _ko~centracyjnych ,miał na h~a-
W olbrzymiej hali u jr zał tium ro ze· r:zy wyp1e~1. To, na.~ pMrz'Jł'. podz1~= 

branych do naga _ mężczyzn, kobiet i łał9- na. n.1ego ~ard~1e3 ek5cytUJąCo mz 
dzieci. Wszysr::v oni trzymali w rękach n~1hardz1e1 podrnecagcy narkotyk. 
ręczniki i mydłoJ. , Miał nieprzytomne oczy i zaślinio~e 

- Łaźnia? - zapytał ii.ihr~r. wargi. Nawet niedosłyszał zapytama 
- Nie, coś lepszego! - tajemniczo fiihrera, który. raz jeszcze powtórz'Ył: 

zmrużył lewe oko Himmler i głosem do- -:- Gazowame? . . . 
nośn·vm zawołał de prężącego się obok -:--iak! Wyprawiamy ~o _Ptek!a ~;va 
kom~ndanta obozu. , - tysiące sztuk hydła - zasmiał się 1d10-

- Wszystko go towe? A zatem roz- tycznie Himmler. 
poczynamy widowisko. Hitler przytulił czoło do zimnegó 

Spoglądający przez szybkę Adolf Hit- szkła. 
ler- zauważył zaraz pq tym jakieś poru- Zaiste, wiedział Himmler, czym ro.z.-
szenie na hali. ' iaśnić spieen sweJ;!;o wodza i rozerwa~ 

Olbrzymi tłum rozkolebał się. go- (.!I). c. n.) 
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N sali o rad i... . p 
przy huf cie 

Wszyscy czesmicy Walneqo Zebrmsla 
. dkreślali zgodnie dobrą org~cję I pny 
lfłd.s kb pnez ł.OZPN. 

nia,ki_ LKS nie zaw· odly 
lłzec:zywt de, gospodane postarali się by 

z delegatów nie mógł sl !cariCJć a 
bTak plekl. ·W gma~u Mii.N gdzie d yvra• 
tv się ob ady, ~argcml1ow o&i6de crt1,a· 

a ŁKS na Sląsk dała w ef ekcle to, na co liczono„ 
n edziet-= r wanżowy mecz ŁKS - KS. Batory 

y bu!e.J; Wobee t-eg ' tG na fot ob ad w, prawa ook~row LKS na Sl ąsk od- b_1 to jedna'..t zbędny \\ yf.ilek. to też za . waruO \\<Vm w Lodzi potrafi odzyskać 
n~ ad -~ tclrłe prawa 1wl .kn:enla k 1 hvla ·się pod h?slem: „nie prze'!rać, wy- niechano go. Ci, którzv nie wak z )~ . utracone" stanowisko. 
-~ 11 'lti:y e alkoholu dlt.1 zawod lkó" 1 nlk remiso \ 'V wystarc.rv". I. iZ~ZV\\' I- \Kkrus i Zyli,;) obsen,·o \·ał i 5 \\"Y<'ll Sloledi okazał się t;i 1.; s!ahvm, że "" 
dz:ia <1C.."'f, bardzleJ 1: ośllwł twierdslll że wód 1 · . - . · · .' . · · d 1 t'~ 
ka w bufecie zupolnte nie siła„: S<:l{\ 1 r~1ecz BRtOl'I -:-. f:I'S zakon<'Zył .się prZ)szłych pP-ociwnikó"· i stu iowali tym me~zu LKS na ~wwno na dłuższy 

o !le pierwszego dnla przew<>dniczący za- \\-ymKtem 8:8. Dz1s1aj, :g<ly mamy _JUZ ich ·'ROSOO \\ralkL czas zrezygnuje z nieg<J. Górecki zde-
nqd%U qodzilll'lą ptnrwę obiadowa, to na- mecz ten poza ~0b9. mozerny odkryc ta N ajdekawszym spotkaniem w meczu molo'W' ał łodzianina de t{'Q;o stopnia, że 
:irajutrz bradow.mio „Jednym eia~em", od }emnkc; polityki IKS. Ohlkwn(), że "' LKS - Batorv· była walka Stasiaka z sekundant 7Akc:1<lował pod.dać go już w ' 
godziny 12-tej do przeszło 17-tej. Wi;:iyscy cztere<'h kato('goriach )()dzianie mają Bazarnikiem, \>:alka o mi_a nQ naiJ.epsz~j Jl rnn<lzie. · Barrlzo ciekawe) walkę sto
byłi j\lł dobrze %1ftęezent dłuąą I osłtą dys- ;>BWną wygraną i tak zestawiono skald , .,muchy" \Y Pul.ser. Zb_vl <lluga przer- czyi Marcinkowski z Nlµpeltem, mło
kus!ą 11.ad zmianami statutowymi l pragneli bv szans nie utracić . \Ą'a sp-,1~rndowała bezs;>rz<'cznie pe-wi•·-~ dvm bokt>erem, '-'":VQTywając zdecy<l()\\'3 
raJtończyć Jcrlowe I nieistotne w wielu wy- "Trzeba zaznacz yć że łodzianie mieli spadek for-my Stasiaka, nie na tvle _jed· nie na punkty. \V na·tępnoe-j wake za
padkach wypowiedz.i. Cl:ęsto potrzeba było mimo wszystko szanc;e, lecz nie chdeli nak, by nie brać. .go wogóle w rachubę . miast Kierusa )\''R>_ ·tąpił Różycki. Miał 
Wiele -czasu, aby wytłum.uczyć nleklón.•m de· ' · ' Ł 1. • d 1 · od t <'-j • b t ' t Jl · · 
le,..a1om k 11 1 1 

-łn .
1 

DQSUnac się nawc na i\ rOK a.ei ego :;, ąz:iK Y 1et:szy y <O w p!('f\\' zeJ run on to nieszczi::>ście. że ... w ringu sędzio-" wes e czys o orma e, Il e wno· · •. . · -t · t h i j d h d ·I " · uąc:e do obrad nic pozytywnesio. co ~ob~e z~kr('sl~no. W :·starczy~ ~e w nz1;:: w. nas ępnyc co g osu oc o z1 wał p. Zapłata wię<: doczekał się dys· 
Obowiązek lcgodzellia drailiwa:zvch spraw druzyme nie wri1czyl Zvhs, cho~1az_ h}ł 1(H.l:!ianin, a że me-cz odj:iywa! się na kwalifikacji za to, że reklamo\vał nie

ł 1 u aczen1a się z 1:anmt6w stawianych obecny na meczu. lecz w rol! W;dza. Siąsku , więc nic dziwnego, że jego spa- pra \Vidlowo · zadanv mu dos łokci m w 
Zanądowł, spad? na barki lnt. Pn:eworslde- ?rzesunięde Pi:::arski"go do wagi śre<l- sób walki nie znalazł urnani;:i w ryronie gło\vę. Zarzut symulacji Jest wirceJ 
go, który nlelednokrotnie m1.1.siał wystęirować niej i wysta\Vienie i:ylis a w półciężkiej . ędziów punktowvch . Stasiak nie był niż śmieszny, lecz na Sląsku uchodzi. 
w rcli anioła pokoju t z pełnym samoz.'l· dało h)r nie\1. atp]i·\\ [~ zwycięstwo. Był- I ~orszym i wierzymy, że w 111N'ZU re- A dalej Oleiriik z Kulą miał tvlko w 
parciem namawiał powainio11vch do zgody. tT:ni1 ·1 ,nr1nn1iFn1tn11H1nn11n1111n111111111nnn11111111111111111111p:•1111111·T: pierwszym okr€sie walki co.śnie coś <lo 

Naiclekawszym był jeciJ2crk fakt, ~e z.tttcu-

g1 wynikały nie . tylko pomlęd:zy poucicetró!- s e c 1· e o st a t n ., c h d n ., rnbolv. w ostatnim starciu przewaga 
Dymi okręgami„ ole aaw&t l '"wnałn d<ł· na<;zego mistrza była tak przygniatają-
leqacJl: W takich wypadka(:h c:bodzł'~ prze- ca, że Kuła nie był zdolny do dalszegD 

:;:::~0~; ~~rvo~dc:!~:1r~~os:1·9a;;: ~=~ O zdobyc.u mistrzo twa przez Czechosłow.ację z decy- ~f;~\~z~;el~!~~~:iz~:~.y~~ano zwyeię. 
nad.ko byli oni rozbiem go zdcmlo. dowala ... Austr1·a , R_Khldski, jako przeciwnik rut~·nowa . 7. . - więk11aym r.adowolnlem pr1y)łł 
•ala wypow\edxl starych, z krw1, łlołcl spor \ nego Now_a.ry, siał na straccmej pozycji. . Tak" slę dziwnie złożyło, ż.e mistrzo- ce decydowały się losy tytułu mistrzow Mimo t-"'fl. 0 dobrzn. trz)·mal się w pierw-towców, Jak płk. R&ymaJ!cr, a ,zwłcrncza In.i. ł ' t d · A · '°,. ·'-' 
Sumary, który uzasadniał skarg, PolOJdl (By- st wa · hokejowe świata w asnie w osta · ,kieg-0. Nadspo ziewanie ustria wy. szych dWĆl<'h nmdach, k>cz 'W ostatniej 
toml na śl. ·OZPN. nich dwóch dniach dostarczyły najwię- grała, 11 resztę dokonała ji1ż sama Cz:e przegrał na pur.!dy jttż zdf'q do\\' anie. 

B:.zpoł ~- proste •\owa P pulo cej moc 'i i sen~ac 'i. G:zeeho:slo\\'acja d1os!awacja, bi iąc zdecvdowanie r<>pr o~tatnie natomiast <lwi walki' pudjęle 
ODgii piłkana w tworayly na salt mlłq 1por· uchoazi!a za stuprocentoweg-o faworyta · 7.entację USA. Taki to sensacyjny obrót przy stanie 8:4 dla Balo'reg-Q dałv pe\\. n~ 
t~wą 1.Jtmosferę. J tym ptryknel•l'P.1 zqny- 111istrzo t \\' i \\prawdzie o0statefznie ty- przyłirały o -ta tnie dwa dni rozgrywek. Z\\'\ ciestwa , łotłzianom . Ani Pi. arski, 
te był ma?y lftcydent, zaraz po przemó· tuł ten zdob) la, lecz. ' ::;wych W\. okich Poiskft o-taleocznie \\'ylądowała na .szó an( Niewadiił nie zawiedli pokładanych 
wt nh1 mt. Sumary. aspiracjach brła bardzo poważnie za- stej lokad~. Słabszymi od niej okazały w nich nadzieji. Pierw15 z·v lekko rozpra-

Poprawdy przykro musiało być llardzłeJ grożona. - się tylko Belgia i Rumunia. Nie z<lołaiiś wił si„ z Kolonko, walcz"c do~łov·ni,,. 
wyrobionym sportwo cz onkom zebrania, kt6· T b · f t bi 1. 1· --A ' · • 'k J n· · ~ ., rze a me o0r unneg.o z egu 011.01cz- my wypr~z c Wtę€0J m ·ogo. e::ut me tv_ lko 1·e<lna. ręk", dru.!!i donYawszy się 
ny ::amli;ut r6wne1. df.enłelmeńsldel dyttku· ' h k · · ! kt • „ d J • t p <l t · --t k ., ·~ · 
l. !k 1 r.Qsd, i o et~ zes.cy, orzy w roz- u aio nam srę o w ra ze, o 1~1na \"r""', zc1· ... do prZ"'<'.t'wn"tk". "' 'k"7."ł S'l\'!I • I -po• au 5 e z WYP'>Wiedzlamt mafącyml na " u~ "' '- " n n "t 

taiu jed.ynle dotkniecie t un:denie przeciwni- nych me-czach roz~granych poprzednio jest-eśm J najlepsz.e j myśli na przvszłość. wyż, rość techniczną i \\ ięks7 ą szyb-
~a. tyle razy dowiedli swej wyższości nad Zwiaszcza dwa wyniki uzyskane w sp.ot kość. Z\'.•ycięstwa były aż na<lto prze. 

- Go16"'· Jestem duł to na piśmie......- oś· hokej m szwedzkim, w <leqdującym kaniach ze Szwecją i z USA, w których konywnj<J.c~. 
wlc!dayl Jedell -a członków walnego zgro- moczu zawiedli i nie<>czekiwanie prze- chłopcy' nasi potrafili tak skutecznie Mecz WV\\'olał na Slasku kolosaln~ 
łZl<:JdZP.nia, który podniósł zarzut. te ser łr.ikiB grali. przedwstawić się niezw~'kle groźnym zaintereco\\ anie . Prz~szło 10 t"s. \\ 'i· 

·u - w!!e!owon„ kluby, w których rrr.'l~H Roz umie 6i{', że Szwe-cja, nie mając przeciv.-nikom, że o wygranej <locydo-
cttzymują kartki iywnoklowe piuwsieJ ka• · k (· -~-t · · S · , ) ł · d J---t · 1 ·· l 'I b dzów ś!-P<lzito z uwagą przebi<>g- zacię-poraze · Jt·uyme remis ze Z\\ aicarJą wa a 3e na, wzg ';-"Jnte rwie /1 w ram- h_·ch w::ilk, licząc na zw_vcie, "two ,,s\wi· 
tegorll, chociat nigdzie n!e pmeu)q. Zarzut umocniła s\\·e .szanse i zda\\'alo się, że ki, dają hokejowi polskiemu najlepsze 
~byt powatny, ?r mołna ndd nłm, pne!~ć nikt już nie przeszkodzi jej w zdobyciu świadectwo. ich". Niestety za\\'ie<lziono się . Batore.' 

o/.'(nlu:tej~ -zapowledzt-;ua wycląg'1l$.ci• z te- m1~tr 7; ost:n. swiata.. . . Pobyt w Pradze a przed tym jeszcze 
do pon:adku dzienneao. Załnterosowana or-. I . · , . · mu starczyło sił tylko na remis. 
go konsekwencji. Staro0 się. Jednak maczeJ. R_o!e czynnł- na obozie treningo"' Ym w Rudziejowi· W lodzi, sądzimy, LKS-owi pójdzie 

c:zekamy na wynik. ka decydującego odeg-rała weoczekiwa. cach wydał nadspodziewan{' wyniki. dużo lepiej. Nao~c'ił panuje tuta i prze- · 
nie Austria, pobita na głowę.„ przez Cze Jesteśmy zdania, że hokej polski jest na konani<>, że odniesienie :nvvcięslwa w 
chosłowację. Nie przypisywano żad- najlepszej drodze do odzvskania utraco stosunku 10:6 jest zupelni6 możliwe. 
nvch szans Austrii w spotkaniu ze Szwe n ego przez krw<nq wojnę zajmowane- Obserwatorzy meczu (bezstronni) tak 
c)ą, a tymczasem.„ tymczasem właśnie go . stanowiska v.• Europie, i że do na- właśnie oceniają szanse łodzian. Ile w 

dru y .O ych rnistrrosłw w boksie Austria wywalczyła dla Czechosłowacji $tępnych mistrzosh1: slanicnw już z t ym prawdy - dowiemv się za kilk~ 
. . mistrzostwo. Czesi biernie przvpatrv- większą ?.'iarą w S\l.'e ~iły i możliwQ~ci dni, gdvi mecz rewanżowy leaderów 

A oto tabele 
Dla 01ientac1! szerokiego oqólu n'1'!1zvch . . . . 'l' · · 1. · · · h · · 1· · • l t • · drurrie1· f!. rupy odbędzie <i:ię _1·uz v nad· Cryt&lnlków podajemy 9 CHaółCIWą lab'sl rałl stę fym ~maga111om, .JeS l nt~ lCZ_'.C 1 C O<:la~. prz _y-~z l prZ<7'C1Wl1 C\" ez DJ{' ~ .· . 

ml trzstw Polski w boksie diufynowym, w niepr~wdop-0do?neg<_l dopmf:JJ w1dowm. będą. ?roznowalt, o~iaQ"niemy już lep-sze rhodlącą niedzielę. Tuta i na terenie 
któr~I uwzglęchlłliśmy wyniki Jakle urpadly I Bez ich bezposredme~o udzrnłu w v.•ał- wymk1. !ódzl·im zapaqnie o..">t;łtf:czna <lecvzfa, 
w ostotntą nied%ielę. . , która 7. drużyn zak\l.'alifikuj-e sie os-taie-

J 1c %ł f 1 K f k • K s • d C'Zl'lie. <lo finału . Nie,Yątpliwie. znar.znfe 

~r:i:hoa::o:::~~:~~~~~:::~:EJ:.~ i Statut -.on e -cy1neno . . zatw1er zony :;;:Jk~a:~~:~~a:ya ~~\::~t ir:vm~~: 
11ledoee11lany może MlllcyJny KS. · ł) wy - ciN::yduje ~tn::.tmek j)ttnkt )\\', a 

w drug1•1 gruplfł natomlaet s10• 0 nek pun- Nowy łub sportowy· :ednoczy pracowników przemysłu żaden z kh1bów nie zdola tuta i zdystan 
kt6 • przel!l~wia wyraźni• na korzyść ŁKS, · 
ehociat Batory m.a tq Uość zwycl~stw l J11· konfekcyJnego wwać łodzian. 
den mecz remisowy, tak zresatą_, Jak lodzia- ' Moecz odbędzie siP \\' h'afi Wimv o 
ni~. D<mo.c:iliśm y ,\\·ecrn cza~u o p(rnsta- ~Fice, któizy w uznaniu ponie~ionych za- go.fiz . J I. Już-· dzistai ~zynion<> są d~l~-

Grup'l I. wygr. przegr: pkt: niu w l :AJ <l zi nnwego klubu · sportowego, sług otrzymali <l_ ,plomy honoro ·e. ko id ące. przy~otowania, by o<lpowie<l-
1. Grochów s 1 61:32 idór/ miał za zadrinie zlączyć Po<l Skład obeenego zarządu KonfekcyjnegQ nio zorganizować za\vo0d 1, k{ór-e, jak 
2 MKS 4 2 58:38 K k 8 I · 

3 2 52 
.• 
44 

swym sztandarem pracowników i robot K.S. stanowia: prezes asprza ., W!- słusznie przbypuszczamy, będą. cieszy y 3. ZJednoczeał 
4. WaTłd 3 3 50:46 ników zatrudnionych w przemyśle kon. c-eprezesi - Michal!;ki Wt. i Błaszczyk się kolosalnym zainteresowaniem. Bile-
5. Wl1ła l 1 31:62 fek~yjnym na terenie . Lodli. St., se lm~(arz - f3rzózka J., g<Js]Xldarz ty, pocz~wszy od dnia dzisiejszego, zn j 
s„ PKŚ 1 5 31:66 Bvła to piękna mvśl, któP obt><'nie - Taniecki Stef., sl;a rbnik Pisiak M. dują się już w przedsprzedaży .i można 
WyjC'śnl.'lmy, te ZJednoeaenl I Wl•ła maJą ; ; " · b ' J k I ŁI"S I P"otr 

cioza tym po jednym miK:zu rem!!lowym. wprowadzona zostafo j,uź w czvn . Nowy oraz c 7 łonko\\'ię - Cichy H. i Stępień ;e na ywac w 0 
·a u przy u· 1 

H 
1 k-0w<;kiej 67. Zamiana bezplatn-1ch bi-

Grupa U: wygr. pr:::e~r· pkt: I Konfekcyjn'? Klub Sportowy ro zpoczął e ena. _ 'Jetów wstępu i na legitymacje sędziQW· 
1. ŁKS 5 ~ ~~'.~~ i swa legalną dział a lność, gdyż obe':nie Dotvchczasowv zarząd pełni sw~ htn skie · rozpoariie się w dniu jutrzejszym 
:: ~~ory '! 3 62;50 I po:;i ada już zatwierdzony statut. Wiele keje do .dnia 2 marca, w dniu tym bo od godz. 9 do 13 również w lokalu klu 
4. c1:s 2 s 45:65 : rurlu przy organizacji klubu poni . śli wiem odbędzie się w11lne 2gromadzenie, bowvm. ' 
5. Lublinianka 2 1'.1 41:71 lob. ob. dyr. Kałużny (prezes honorowy) n~ którym omówiony ~ędzie dotychcza- S;czegóły dotycząc€ teg6 sensacynJe-
~u~~~o Jetlnym wyniku re~il!ov~~m =~~~ o;az wic<"p ; ezesi Gru:zecki_ Wł., Toma oow-y dorobek organizacyjny klubu i do I go spotkania podamy w dniach naibJiż„ 

t.KS, B.atory, Lublinianka i OM. TUR. s:.1ak Wad.. Czeką.Iski St. I ~ospodarz konane oeda wvborv nowvch władz. szvdi. 
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Dokąd dziś pójdziemy 
• 1A 11111111111111111111111111111111 OG:bOS ZEN 

PAłlSTW.OWY TEATR W. P. 
DROBNE -llllllllllllllllllllllllllllllll 

TROJENIA - reperacje fortepianów i pia• 
in uskutecznia fabryczny - fachowo dośn 

9 
wiadczony korektor - stroiciel. Kilińskiego 
3 - 19. 5497 
ALE2Y zastanowić się gdzie zrobić „TRWA
Ą 01'.'.lDULACJĘ" 1 nle zniszczyć włosów. 

m. Stelaua Jaracza 27 

Dziś wielki sukces P. Teatru W. P: naj-
"1ybitniejsze osiqqnięcle powojennego teatru 
'.nuzycznęgo, opera narodowa W. Bogusław· 
akiego „Cup mniemany czy!! Krako~iacy . 1 
Górale" z muzyką J: Stefaniego, w mscem
cacji t. Schillera z udziałem orkiestry Filhar· 
m.onil Łód'zkief. Dekoracje Wł. Daszewskiego: 
tańce układu J. Hryniewickiej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

nl. Daszyńskiego 3ł. 

Ostatnie dnie „HOMER i ORCHIDEJA" z 
Woszczerowiczem i Szallcrrską. 

W sobotę dn. 1 marca premiera nowej 
sztuki amerykańskiego autora Williams'a 
,,SZKLANA MtNAZERIA". 

\ TEATR TUR 

ul. 11 Listopada 21 

Dziś i dni następnych wielki sukces Alek
łandra Zelwerowicza w nowej pełnej humoru 
i werwy kreacji w „OśV(iadczynach" Czecho
wa, sekundują Z. Tymowska i H. Szletyński: 
W tym samym programie arcydzieło rosyj
skiej komedii obyczajowej „Ożenek" G'ogola. 
Obydwie budzqce żywiołowy .śmiech sztuki 
w reżvserii H. Szletyńskiego. J) c '·:iracje O: 
Axera,- nowy pnekład A. Grzymaly-Sied!ec
kiego. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

Dziś 1 codziennie komedia Hennaquina 
l Vebera pt. „PANI PREZESOWA" w opraco· 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurando:a z 
muzyką Fr. Leszczyńskiej i Mieczysława Por
wita. 

TEATB „GONG" Kopernika 16. 

1111111111111111111111111111111111111111Lekarze , 1111111111111111 lllHlllllllllllllllllll 

LECZNICA-PRZTCHODNIA Plotrkow ska Nr. 3 
arzy spe· 
48. 139. 
lista cho

Porady ambu!aloryjnP l c omowe lek 
cjclislów, przyjęcia 10·-19, tel. 216-
Dr KOWALSKI MlECZYS!oAW, specja 
rób skórnych I wener1cznych. Al i Maja 

141 Nr 3 przyjmuje 8-10, 3-6. 
Dr. medycyny ANTONI MAJ~WSIU choroby 

glonów 1/3 kobiece I wewnętrzne. od 3-5. Le 
m I Telefon 216-82. 'I 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choxo by skórne 

muje 3-6, i weneryczne. Leqlonó'w 9, przyj 
tel. 156-10. 
Dr med. Gł.AZER, choroby skórne 
czna. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja 
179-1( 

87 
i wenery· 

Nr. 28, tel. 
143 

Dr MIKO!.~] BORNSTEIN akuszeri a, gin ko-
2566 logk1, Traugu~a 9. 

Dr S.. DOBROWOLSKI, specjalista eh orób ner
od 3 do 5 wowycb i seksualnych. przyjmuje 

Kopernika 6. tel. 186-00. 
l>1 med SIEŃKO KSAWERY specjalis 
skórno·wenelł'cznych. '?rzyjmuje ul. 
go 132 godz. 12-2, 4-6. 

!4 
ta chorób 
KUlńskie-

86 
Dr med. I. VOGE!. ze Lwowa -s !Pecjalista 

yjmuje ul <:borób kobiP.cych 1 akus?:er, prz 
l'Jarutowicza 1. tel 260-92 
Lekarz -dentysta zo~rA BALICKA 
ocł 10 - 13 i cd. 16 - 19. '1oniuszkl 
tro, tel. 151-15. 

ąs 

Przyjmuje 
11, II p!ę-

93 
Dr. RATAJ-2URAKOWSKA specjalist ka chorób 

1'._osmetyka 
z. 12--1 

skórnych, wenaryczny-:h 11 kobie• 
lekorskc. Piotrkowska Nr. 33, god 1 
3-5''' 96 
Dr WACŁAW KOŃ AR eh ro by zol 
szak wą• roby. N :uutowicza SG, 

ądkc. kl-
119-69. 

21>2 
tel. 

' 

Po przeniesieniu teatru do nowego lokah Dr PIWECKJ ALEKSANDER, choroby wewnę -
Cioskonały program „Tylko dla dorosłychJ' trzne, Piotrkowsl~a 35 przyjmuje .3-6. 94 
'I! O!q Obarską i Gierasińskim. Dr JERZY HORECKI ;pecialista choróh żołąd -. Początek 0 godz. 19,30. ka, kiszek, wątroby, Naruiowicza ·35, przyj 

f''"''"''""'''''"''''"''""'""""''''''''''"""''"''"''"'""""''"""§ :;j;~-;A~~~~~~~,9• ebirurg-urolog, specj:: 

BILANSISTĘ _ viych. Piotrkowska 23..::....4, (3-4) tel. szpitalny 
§=-======.: KSIĘGOWEGO 1: ll;,ta chorób nerek, pęcherze;, dróg moczo• 

d ·k • do kaikulocii kosztów wła- ~ 12so-7o, gabinetu l 91-a9. 150 
-urzę m a ' § Dr med. MIRSK I IGNACY specjalista cho 

s.nych poszukuje Państwowe Przed~ię. ~ rób kobiecych. Porody. Żeromskiego 37, tel 
' biorstwo Przemysłowe. ~ 257·23· 4899 

Oferty: Skrytka pocztowo Nr 175. ~ Dr. LENCZEWSKI - choroby !i:obiece i aku -
E : szeria Sienkiewic.za 51 godź, 3-7 tel. 181-4 łHłltll1łllłllllUUhUlllllUUUl1111Ultłłllł1tlfUllłUIUUlllllłłlłllfltlllllllllł ł I 
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Z POWODU wyjazdu odstąpię wytwórnię cu
krów, lokal i frontowy sklep nowoczesne urzą 
dzenie w dobrym punkcie w Łodzi. Oferty 
do Administracji „Wylwól'lJ.ia Cukrów". 5511 
POSZUKUJĘ lokal w śródmieściu 1 - 2 poko· 
jowy nadajqcy się na warsztat mech. Dobrze 
zapłacę. Pośrednicy pożqdani. Zgłoszenia do 
Red. Expressu pod I. M. Z: 5510 
POKOJ z kuchnią, lub bez w ł.odzi, okolicy, 
poszukuję . Pośrednictwo wynagrodzę. Jara
cza 14 - 43. 5509 
SAMOTNA pand poszukuje pokoju z niekrę

pującym wejściem. Dobrze zapłacę. Oferty do 
Administracji pod „S K". 5508 
DO ostąpienia sklep 2 pokoje z kuchnią. 
Wejś<lie z Dąbrowskiej 1 - 1 róg Rzgowskiej. 

5504 
MAM dom siedmiopokojowy uri'leblowanx i 
2 h. sadu koło Szczecina - zamienię na 2 
pokoje z .kuchnią umeblowane w Łodzi. Naru 
1owicza 39 - 13 rano. 5505 
ZAMIENIF; pokój z kuchnią w Rudzie - Pab. 
przy pizystanku na takież same lub 2 z• kuch· 
nią w śródmieściu w okolicy Bandurskiego. 
Koszta 1emonlu , zwrócę. Zgłoszenia pod 
„Pilne". 5506 
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub bez na 
przedmieściu lub w okolicach Łodzi. Oferty 
pod „Ala". 5507 

11111111111111111111111111111111 N a u k a 11111111111111111111111111111111 

KURSY administracyjno - Handlowe przy 

Państwowym. liceum Administracynym Piotr

kowska 125 przyjmują zapisy na kursy ad· 
ministracyjno - handlowe, księgowości. Se

kretariat czynny 16.30 - 18.30. 5482 

111m1111 Poszukiwanie rodzin 1111111111 I 
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I 
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Dr. ŁOZA EMIL, specjalista choró~ skómych 
weneryci:riych, przyjmnje od 3-6, tel. 179-56 
Si,;inkiew i-:za 34. 9 
Dr. KOWALCZYK JERZY. r:h-:noby skórne 1 we 
noryczne. p!zyjmuje Żeromskiego 41-1. 3-6 
·fe!. 150-53. 9 
Dr REICHER SpecjaHsta chorób wenerycz 
nycb Poludn-iowc 26, p:zyjmuje 2-5. 9 
Dr $WIF;Clt.O ADAM, choroby kobiece i aku 
szed< Zawacizka 38, • Cl • 4-6, tel. 185·7 

Dr. MIECZYSŁAW JESIOTR z Warszawy. Spe 
cjalista chorób płuc i serca. Leczenie odm 
sztuczną. Żeromskiego 1 b, tel. 216·27. 459 
Or ZOFIA KOŁSUT cho--by kobiece, akusze 
ia, powróciłc l przyjmu·e. Łódź, Piotrkowsk 
70 m 8, tel. 21?.-22, co•iziennie : wyjątkiem 

sobót : św!ąt, godz. 3 - - pp. 332 
Dr mec' M.ZAURMAN, s·pecjalista chorób skó 
ryc;h i wenerycznych, pr7.yjmuje 8-10 i 5-7 
Nawrot 8. 15 
Dr ALEKSANDEP LESNIEWICZ chirug. Piotr 
kawska 97 - Andrzeja 2 tel. 224·09, G'od 
przyjęć 4-6. 518 
Dr. med. HERDER STANISŁAW - chorob 
skóry i weneryczne przyjmuje od 3-6, u 
GdańaktI 46 m. 7. Tel. 212._6::: . ą2 

Dr A KOWALSKI Specjalista chorób skórn 
wenerycznych, przyjmuje Piotrkowska 26 - 1 
g c dz. 3 - 7. 441 
Dr jl':RZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiec 
akl.!sz\3r;a przyjma~e 'od', 4-6 t.eglonów 
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7 m 6, tel. 203-~. - 15 
DR. HENRYKROCHACKI. ~p·lcjalista choró 
skórnych, wenerycznyca. Legionów 17, przy 
muje 3-6. 36 
Ot. t.. RÓŻYCKI specj~l!sta chorób kobi 
cycb i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166~2 

01zyjrruje 1-6. 10 
Dr MUSIAŁ, ~pecjalh!ta chorób serca, przy 
mujr- 3-5, Sdrtńska 43. Rentgen, Eleklro·Xa 
dio.:raf. 299 
Or med B. TOŁCZY?iJSKI spPcialisl':l choró 

b 
j. 
2 

a-
9, 
() 

j-

r 
2 
b 

1 KTO może udzielić wiadomości o Woliie i 11w.u, no~- i gardła . Sienkiewicza 37 m. 2 
Mońku Weir.gq:rtenach z Łodzi lub ich rodzi- pr7.yim11;e cariziennie od 1 - 3 ! od 4 6. 
nie, wCllrne Limanowskiego 71 -- 6. 5483 !el. 269-01 5322 

_ ___. 
DR BOM~ BOBNSTEIN clio[- wewn. specj. 
Przewód pokarmowy i P.,rzemlana mat. Trau-
gutta 9, 1el. 223-75, 4 ' - 6-ta. 5480 
STARSZY FELCZER Stef en Galuba, długoletni 
praktyk szpitala sk6mo--wenerycznego, przyj 
muje ul. Główna: Nr E2 ?1' 76, 6 - 8. 3300 
AKUSZERIA tAGOWSKA IRENA ab1turentka 
Warszawskiej Klln1ki prof. Groma3zkiego 
przyjmuje Zcicb,odnia 52. Telefon 151-76. 251 
AKUSZERKA WoJłaslewlcz, abiturientka War-
szawsklej Kliniki proferora Gromaazklego 
przyjmuje - Pomorska 43. 102 

111um11111111 Kupno - sprzedaż, 1111111111111111 

MEBLE sypialrie, stołowe, kuchnlu. tapczany, 
s• :uld pojedyńcze, gotowe i na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 - 2 pierwsze 
piętro front. 4415 

'ELEKTRYCZNE silniki, łożyska kulkowe kupi 
Biuro Techniczne Kośclu~zki 32. 4483 
SPRZEDAM naszynę saneq_zkowcv Nr 3 i dwie 
maszynki pań01=osznicze wiadomość Pabla-
nice ul. Bohaterów 13 m 3. 5287 
MdTOCYKL kupię od 500 kubików z koszem 
tylko w dobrym stanie, tel. 272·16 od 19-tej 
101-03. 5232 
SRF.BRO złoto - ,lo:rn . ko-mienie szlachetne. 
K1,;puje. płaci naiwv'sze ceny. zakład Ze-
gcr~mistrzowsk! „0•1ogo" "iotrkowi:kcr 4. 

.:435 
OBRAZY dzieła sztuki na tematy iydowslde 
nawet zniszczone, kupię. Oferty do Expressu 
„Dol:ira zapRNa". 3544 
PŁYTY gramofonowe r:łe, pcłarrmni: kupuje· 
my „Me-lodiofon'' ~~ierpni- 23. 3319 
MIKROSKOPY, niwelatory, teodolity nawet 
niekompletne i części kupię. Warsztat Op tycz 
ny Łódź, Nowomiejska 3. 4730 

• ---L- - --

F'OTO KINO APARATY kupno spizedaż arty· 
kuły fo!ograf'czne. Rżewski Ross Piotrkowska 
121. 4092 
PLAC centrum, plac Bałutach, Widzewie, R~-
dogoszczy, podmiejski ,zalesiony, inne sprzeda 
my. Plac Wolności 6-4 godziny Il - I, 
4 - 6. 5456 
SPRZEDAM wózek dziecinny głębo1d. Wiado--
mość Tatrzańska 10 Picz. 5466 
SETRY FltitSKtE (szczenięta pśmiotyg~dniri-

we) do sprzedania Piotrkowska 157 -- ·o 1~. 

5467 
MOTOCYKL 120 DKW w dobrym stanie sprze• 
dam Kilińskiego 164 - 27. 5468 

W0%EK dziecinny kupię w bardzo dobrym 
sta:aie. Owocarnia. Piotrkowska 136 tel: 
110-16 5439 

SPRZEDAM kupon materiału bielski ago na 
garnitur. Wiadomość Wólczańska 74 --- l '7, 

od !O - 15·tej. 547;) 

SPRZEDAM magiel tańio. Wiadomość ul. 
Główna 42 - 49, Szymańska. 5471 

SPRZEDAM maszynę do szycia. Francis z-
kańskakańska 10 parler front. 5472 

SPRZEDAM radio „Philips", trzylampowe No-
wogrodzka 2 - 2. 5475 

DENTYSTYCZNE złoto i luty. Łódź, fiotrkow· 
sk<!I Nr 66 (sklep). 5473 

PLAC do sprzedania. Wiadomość Wigmy 

25 - 11. 5474 

ZEGARKI, BIŻUTERIĘ JI!edafiki, łańcuszki, to· 
toaparaty kinokamery najllllliej poleca „Oka-
zja" Kilińskiego 47 tel. 119-7/. · 5476 
PRASĘ ekscentryczną, sznyty, nożyce do bla-
chy oraz blachę, sprzeda „Galwanizator", 
Li~owa 54. 5477 
MATEJKO, Chełmoński, Wierusz·Kowalski, 
Ko~sak Wojci.ech, Żmurko, Żukovrski i in::i.i. 
„Dom Sztuki". Piotrkowska 84. 5478 

IGŁY do maszyn okrągłych i ameiykanek w 
ka.Zdej ilości zakupią Państwowe Zjednoczo-
ne Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego w Alek 
sandrowie. Wydział Zaopatrzenia, Łódź, Ko:< · 
ciuszki 39 tel. 172-84. 54 79 
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ZDJĘCIE DO LEGITYMA':JI "~vkonuje w dwu. 

dzi<>stu minutach, Le,ion9w 1. 3223 

ZDJĘCIA LEGITY'.MACYJNE, - Prace .'\matoI · 

skie, R~produkcyjne NAJTANIEJ I l'łAJSZYB· 

CIEJ - Konrad Leonieni, Narutowicza 3. 
4759 

NAPRAWIA bez śladu wszelkiego rodzaju u·sz 

kodzoną garderobę jed,rnie Tkalnia Sztuczna. 

Łódź, Sródmiejska 23' m 2. 4960 
ZDJĘCIA DO LEGIT'\"MACJI wykonujemy w 
tym setnym 'dniu. Zaklad fotograficzny, Polud 
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Całkowit~ ąwarancję na piękny skręt 1 kaź„ 
dq dłu '.! włos.ów bez po<l:cinania dctjq 
WILEŃS ~ Y FRYZJERZY" ul. Próchnika I 11 
dawniej Zawadzka). 5498 
RZYIBŁĄKAŁ się pies wilk · ?lółty podpalony 

dzwonić 210-18 ~odz. 17 - ~9. 5499 
PRZYBŁĄKAŁ się 22. II. pies wilk czarny pod„ 
pala:ny do o'ćiel:irania Zawlszy Nr 6 - 4.' 

5500' 
ZAGINĄŁ wyiż·eł brązowy w szare łaty, duże 
uszy. Odprowadzić za v.')'nagroazenłem. Zgier 
s ka 8, Jaskuła. 55011 
ZAGINĄŁ pies czarny „Szkotz - Terrier'" 
numerek „575". fJdprovradzlć za wynagroaze~ 
niem. Wysoka 31 Gembalski tel. 164·37·. 5502 
DNIA 22. II. 1947 r. zaginął pies tn:ały maśc! 
demno-brqzowef. ŁasJCawego znalazcę' prosf~ 
my o zwrot za wynagro'i:l.zeniem. tóclź. Piotr~ 
kowsa 117 sklep spo.ż,ywczy. 5503 

li 111111 Zagubione dokumenty 11111111 

DNIA 24. U. 47 r. skradziono portfel pny 
wsiadaniu ćo 10-ki z pnięniędzmi i papiera• 
mi: legitymacja uniwersytecka Nr 3333, kslq„ 
żeczka prosektoiyjna, kartka odzielilowa, ·do
wód osobisty i Inne, na nazwisko studentki~ 
Krzemińska Stefania, Bielańska 17. Uczciwe• 
go złodzieja proszę o zwrot dokumentów. 

5512 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjnq RKU Skier"' 
niewice na nazw. Maciejak Jan zam. Zawiszy, 
~ . 5513 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjna RKU Skier· 
niewice no nazw. Jędrzejczyk Piotr Targowa 
16. 5514 
ZAGUBIONO karty żywnościowe od m-ca 
Listopada - Mazca wyd. przez Państw. Za• 
rzc~:l. Wodny w ?locku i karty Q.dzież:owe 13 
sztuk. Janowski Roman Wyszogród': Przechod'. 
nia 6 - 7 pow: Płock. 5515 
ZAGUBIONO leg. żż, leg: do kina na nazw: 
Suska Stanisław. Łódź, Wi&rzbowa 40. 5516 
SKRADZIONO kartę ewakU·acyjną na na"w. 
Dębska Antonina Wawelska 5 1 log. ulgowq 
do kina ~ Inne dowody na nazw. Kral S\e· 
lania. 55.I? 
SKRADZIONO dowf>d osobisty, odcinek wy· 
meldunkowy z pow. Słupskiego, metryke ślub 
ną, metrykę urodzenia na nazw. Derendowski 
Piotr. Ruda - Pabianicka 3 Maja 54 - 62. 
ZAGUBIONO dowód tożsamości konia na 
nazw. Włodarczyk Aleksandra zam. wi ~ś 
Franciszków pow. Łódź. s~ 19 
SKRADZIONO w tramwaju dowód osobis tv: 
kartki .żywnościowe. leg. PPR no nazw:si:'o 
Siema Ludwik, Dqbrowska 47. 55ZO 
ZAGUIBIONO leg. tram.wajowq, uc~kq 
na nazwisko, Łuczkowski Zdzisław. Koluszzi, 
Brzezińfka 2. . 5521' • 
ZAGUBIONO kartę RKU na nazw. Zwierzyński 
Stefan, Tuszyn, Brzezińska 10. 5522 
SKRADZIONO leg. tramwajową, uczniowską 
na nazwisko, Paprota Krystyna, Radwańska 
36. 5523 
ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestra
cyjną RKU Kutnq, kartę rowerową; ua nazw. 
Stizzelecki Jan, Łęczyca, Przedrynek 14. 5524 
ZAGUBIONO kartę RKU na nazw. Swigder 
Ludwik . Sródmiejska 60. 5525 
ZAGUBIONO dn. 22. II dowód osobisty, kartę 
rejestracyjna RKU, kwity podatkowe, akt na
dania ziemi na nazw. Bujak Tadeusz, Al 
Kościuszki 32. Proszę o zwrot dowodów za 
wynagrodzeniem. 5526 
ZAGUBIONO dowód - osobisty na nazvr. Kra
kała Weronika, Napiórkowskiego 174. 5527 
ZABUBIONO: metrykę urodzenia, dowód oso· 
bisty na nazw. Biulkowska Leokadia, Ka· 
mienna 2. -5528 
UNIWAŻNIAM skradzone w tramwaju Nr 10 
dowód osobisty, metryki, książeczka Ub. Sp. 
karty żywnościowe i odzieżowe oraz nakaz 
płatniczy Okr. Urz. Likwid.. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem: Helena Lityńska 
u!. Srebrzyi1ska 85 - 7. 5529 
UNIĘWAŻNIAM zagubioną leg. pracy 00922 
wyd. przez jednostkę wojskową. Stasiak Mai;
ia 6-go Sierpnia 32. 5530 
SKRADZIONO torebkę z dowodami, ksiqż.kę 

Ubezpieczalni, dowód osobisty, kartki _"'-yvir· 
nościowe i odzieżowe; leg. ramwajową, leg. 

Ligi Kobiet ! leg. PPR na nazw. Rosiak Jó· 
zefa Helena, Lutomierska 78. 5531 
UNIEWAŻNIAM zagubionq kartę zgłosz.enirt 

na sklep spożywczy na nazw. Michalak Ja-
mowa 3. 2740 nina Limanowskiego 13. 5532 
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